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Zaczęło sitj (o we czwartek dnia 21 marca 
o godzinie drugiej rano. Stopniowo, jakgdyby 
zapalając się jedna od drugiej, rozpoczynały 
baterye niemieckie swoją robotę. Piekielny 
chor yotężniał, aż o czwartej rano zabrzmiał 
pełnią swego głosu. A  był on taki, zo mieszkań 
cy nngic-lskit.il miast nadbrzeżnych telefoni­
cznie dawał' znać do Londynu, że gdzieś w 
głębi Francja dzieją się jakieś straszno rzeczy. 
Niebo zapłonęło czerwonym ogniem padają 
cych w każdej sekundzie tysięcy strzałów. Gę­
ste fale gazu rozlały się po całcnn pwlu augml- 
dkioh yazycyj. A  mgła auopnzojfzana ramykąka 
swifflsl! i obulła swym wilgotnynr calttneni całe 
to irtam  Ognia. Punktualnie o godiz. 9 min. 40 
rano według postanowienia, powziętego przez 
dowództwo niemieckie jeszcze na całe tygo­
dnie naprzód, szturmowe kolumny niemieckie 
wylały się z rowow i runęły naprzód. Pierw­
szej linii angielskiej już prawio nie było Zasy­
pało ją z.t-lazo i ziemia, unieruchomiły fale ga­
zu. Nawet pierwszy szereg bateryj angielskich 
milczał, bo artylerzyści, -owiani iclmienkmi żół­
tego niklowego gazu. stali marin, i przy swoich 
armabat.h. Utijiiero w cinigicj linii rozpoczęła 
się rzeź.

Około południa słońce przełamało mgłę, a 
Niemcy drugą linię angielską. Nie szło to by­
najmniej łatwo. Same relacye niemieckie przy­
znają, że Anglicy bili się bardzo dzieliae. bu­
ry a ataku jedn-’ k, o którym mówi ofieyalny 
komunikat biura Wolffa, że był —  vwild ent 
schlossonc, łamały opór. Ku wieczorowi we 
czwartek dwie armio angielskie rozpoczęły od­
wrót ąa całvm froncie od Gambai po La  Fc-re. 
Nitruęjutra prz-itwiundo łrc-iuu apgWLiWego na 
tej ogr unnoj prz-ccsŁczetii było już faktom dobo- 
ni.iuym, kizóronni nar et ilowaidztaco1 .mg'ic-k4cio 
nie próbentała av swoi-oli kmnun-ilkatoołi z-«pi®e' 
czius. NtwaJuica niemiecka .pnzodaria .iię >v 
głąb n.a jakia trzydzieści kilometró\y na prze- 
Blrzt.-iii od BaąAiaune jio Chaiuiy,, więc na ditigo 
ści (i>rz&$zło sBeśćdzIesięciu Miń. —  W owdzie- 
lę wojska niemiockie osiągnęły iuż linię Ncslc 
dalej na z tchod ku Ainiens. Anglicy zaś sygna- 
lizew di już sami, że kolo łlam siły niemieckie 
zaczynają wykjuy wać oiirót dokoła osi >V k i :- 
runku lududiiiowy m. Na całym szerfigu odcin­
ków tego ziejącego ogniem frontu rozpoczęła 
się już -wojna ruchowa ze wszystkiemi jej go- 
liitwami, okrążeniami i temi manewrami, w 
których \v\konrwaiiiu Ni>-mcy są dotąd nie- 
prześcignieni.

Przeł-tuianis stałego łronlu angielskiego w 
dw udniow-oj bitw kt stało się faktem dokmia- 
nyon. t'zego Anglicy w  ciągu długich swoieu 
w elomiesi. cziiych ofenzyw nie zdołali doko­
nać przeciw Niemcom, to zrobili Niemcy prze­
ciw .Anglikom v/ ci jgu dwóch dni.

Strategowie, historycy, ekonomŁ»ci, swyolo- 
gowio, psych dogonię, słeovem wszyscy m\ślą­
cy ludzie będa_ przez cale imkolenia dociekali, 
jaic mogło sic stać, aby naród t u ki. jak angiel­
ski, posiłkowany przez ca ty cywilizowany 
świat, rozporządzający wszystkiemi skarbami 
kul' ziemskiej, nie umiał tak daleco sprostać 
uderzeniu niw. m.- domu. Ws/ak w  równaniu 
tem nie byk' bynajmniej tyle niewiadomych, 
aby go dowództw i angielskie .nie liyio w sta­
nie rozwiązać. Wszak im radzie wersalskiej m y­
ślano już o środkami ziownoważeni.i tego przy- 
re.-tu bił, który w yn iił dla Niemców % zakon- 
e/.e-nia wojny z bosy.*}. Wszak wiedziano do­
kładnie, że na trouc-ie zachoilnhu zgromadziła 
Się cala sił.a ni imiecka,- ż. tam zo­
stała cała st-raszli.va artylerya. obu rooenrstw 
cc-ninJnych, której siła wyskitrzybiby.-yby fu  
1q ziemską rozerwać w strzępy. Wszak wie­
dziano po ofeuzywie włoskiej, co znaczą i jak 
działają niemieckie granaty z żółtym gazem. 
Wszak widzieli wadze wie koalicyi te włoskie 
potężne baterye na Kolow racie, któro milcza­
ły  w momencie rozstrzygającym, ponieważ ar- 
tylerzyści stali przy nieb poczerniali od nie­

mieckiego gazu i martwi... Wszak wiedzieli w wi­
dzowie koalicyi, ż.o dowmdztwo niemieckie 
zgromadzi gdzieś straszliwe siły, aby je rzucić 
nagłe jak law inęv,Od czegóż owe chmury aero­
planów amerykańskich, aby nic wykryć miejsc 
koncentracji niemieckiej i nie przygotować się 
należycie na przyjccio ataku?

Marszałek ITaig j awił w Londynie w czasie 
ataku niemieckiego. Tak dalece, mimo wszyst­
kie przygotowania, byli oni nieprzygotowani, 
tak dalece nie mieli wyobrażenia o tein, co za­
mierzaj ta Niemcy

A  rezultat? Zawezcśnie jeszcze o nim mó­
wić. Anglia i Francy a walczą o byt dziejowy. 
Wytężą -wszystkie siły, aby naprawdę biedy, 
powetować straty. - Ogromnym jest niewątpli­
wie sukces niemiecki. Nie mnic-j stanów1 on 
tylko wstęp do czegoś, co jest jeszcze zupełnie 
•aioznanem. Gd/.ieś przecie tkwi owa -wspaniała 
armia Focha, którą postanowiono w \vorsalu 
atydrafó, jalko ipotężną cuchoma rezerwę,, ma­
jącą na celu chwytanie i parowanie ciosów nie­
mieckich. Wszak nie dała się ona chyba przy­
gwoździć Gullwitzowi pod Yerdunem. Frzocież 
i rezerwy angielskie muszą być olbrzymim Dzi- 
dąj też zarysowują się juz kontury nowej stra- 
Siliwej bitwy narodów.

O klęsce koalicyi mówić jeszcze o wiele za- 
,vczośnie. Nie mniej szanse jej zwycięstwa 
zmniejszyły się bardzo groźnie. Uzeez w  tein, 
że in icjatywa przeszła znowu w ręce niemie- 
ekio, z których wypadła była po bitwie nad 
Marną. Po tężn j, przez trzy lata budowany i u- 
macniany, front koalicyi rum.ł na wielkiej prze­
strzeni Ż nim zas znłahi ta potężna linia opo.u 
a zarazem ataku, z której koalieya mogła do­
tąd zawsze swobodnie wychodził lub cofać się 
poza nią. Niemcy stoją o dwadzieścia piec ki­
lometrów od Am. ans. Ono nio jest już dziw aj 
bronione suiłcmi liniami, ale ruchomcmi dywi- 
zyami. Utrata Amiens, które jest n-jważniej­
szym punktom w'ęzłowjm w  sieci kolejowej, 
obsługującej dotychczasowy front koalicyi, n- 
zym niemożliwem zrostylitowanie jednolitości 

tego frontu przed Paryżom. Utrata Amiens o- 
zriaczałaby dla Anglikóvy zepchnięcio ich ku 
Galais i zamknięcie na małej stosunkowo przc- 
sirzeni, dla Francuzów zaś zawiśnięcio ich ca­
łego lewmgo skrzydła w powdelrzu Gtwór, wy­
bity we froncio angielskim, jesr. dość wielki, 
aby Niemcy mogli przez niego przuprwwadizić 
kilka -mnij swoich, z których jedno zwtOcouo 
ku północy, drugie ku południowi zaczną ci­
snąć na oba odcinki frontu koalicyjnego, każdy 
w przeciwnym kierunku.

Latanio tej wyrwy już san.o przez, ^ię nie- 
miaisńe 'trudne, staj o się jeszozo trudniojszbm 
wiskute-k tego, żcoltiak niemiecki mai jeszcze kil­
ka, iumyoh ogtiijk \violk'ch i  ailiebezpiecznych. 
Do niodiziiiali idący z i.ich atak mógł być uwa­
żamy tylkio za demCinistiialcyę, która ma na celu 
uwifizienio sit obrony. W  każdej chwili Jednak 
ileuJo(usitta|cya mluże jurzeąnfdnię się w przcxl- 
sięnziiyie poważne. Z (tem musi się liczyć do- 
wćdzliWo koalmyjne i zachowywtać wielką 
ui-tezomiężliwość w  koi /,j"s,ta.niu z wewnętrznej 
i nil A le wszystilcio to faktyczne wzgiędk nio 
ważyłyby jtwzczo -abyt ciężko ,na iszaJach stra­
szliwej bitwy, gdyby siły liczebne Niemców były 
niniejsze. Wiadomo jednak, że są one ogromne. 
Prawie cała olbrzymia nieuueeka armia stoi do 
dyspozycyi Hindenburga. Może on z niej czer­
pać pełnenii garściami i przerzucać swoje kor­
pusy na znakomitej sieci kolejowej w każdą, 
.'trony. Już przed miesiącem mówiło się o tom, 
że zmasowano kolumny niemieckie sięgają ty­
łami aż po Kolonię i Koblencyę. Tak niesłycha­
nie głębokie są fronty niemieckich rezerw.

W s z y s t k o  te nie wyklucza oczyw iste nie t y l ­
k o  m o ż n o ś c i  o b r o n y  skutecznej dla koalicyi, 
ale nawet J a k i  -ę-iś a i e l k i e g O  jej S l l k c C S U ,  11. )>. 
u  j ę c i a  f l a n k  a r H u  j n i e m i e c k i e ! , ,  k t ó r e  wdarły s ię  
W  głąb pozycyj a n g i e l s k i c h .  N i e m n i e j  j e d n a k  
SYtuacya jej w  tej chwili jost b a r d z o  c i ę ż k ą  
1' p e ł n ą  n a j b a r d z i e j  g r o ź n y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w .

ttofflunikfli aa«sro-a)?S'tEfsKl.
(Tel. c. t. Biura korihp.)

Wiedeń, 27 marca 
Unzędio-wa ogłaszają dnia 2'G ,bm.:
W  okręgu weiiieckim i na wschodzie nie było 

żadnych szczegómiejszych azlałań wojennych 
Szef sztabu generalnego.

■dzienników, które wjanlenil^ domy, najsilniej 
us-zj,,"cLzone podczas lOrfezeliwania w sobotę i 
•niiedąkdę. Dniu 25 p-auizy ąiomiętka- „crzalami 
żninie jeżyły się i wj.notały tylkio ipo 7 iinin.ut. -r- 
'NtamoM isko działa- szukane joE#t w  kieriwuk-łi łi- 
inii <od połnocn-ego -wasclicdu ar i ipo-łud-niow1'  za ­
chód.

■ ttn

A u iiin iK n t niTimigcsl.
(Tul c. k Biura koresp.)

Berlin, 27 marca. 
Uinzęilloiwo ogłaszaja_ dnia 20 ten:

Zachodni teren wojny.
W  dalszym toku bitwy we Francy! nasze wroj 

sku wywalczyły wczoraj nowe. wielkie sukcesy. 
Sprowadzone z Flandryi i Włoch angielskie dy- 
w izy  i Francuzi rzucali się prztcivy nim w roz­
paczliwych atakach. Pobito ich!

Armie generałów Betowa (Otto) i Marwiiza 
w gorącej, pełnej zntian walce, <p tiiteczme u- 
trzymały Frviilers i, nrąc naprzód na Achiet 
le-Graitd, wzięły wsi Bihucourt Biefyiłlers i 
Grcwiliers. JSdofeyły one Miramnont i przekro 
czył> tam Ancre. Z Albei t zaatakowały gw a! 
townie na szerokim froncie świeżo sprowadzone 
siły angielskie. W  zaciętych zajwtsaalt nieprzy­
jaciela odizucooo. Przekfbczj liśmy drogę Ba 
paume— Albert koło Courcek tte— Pozieres. Na 
południe 6 i Perunne generał Hofacker wynKi- 
sił przejście przez Somme. Wzgórze Maisonette,
0 które w bitwie nad Sonn.ie wr r. 2’)ió  goraee 
walczot o, jakoteż wsi Biacl>es i Barleux, wrzię- 
t<> sztumeji. Silne nieprzyjacielskie kontrataki 
złamały się krwawo przed naszemi liniami. Ar- 
mia generała Huttiera w ciężkich waltrach wy- 
parła nieprzyjaciela koło Marcliellpo] i Hattea
1 ourt jiozj linię kolejową Peronne —Koye —  
Francuzom i Anglikom wydarto uporczywie 
bronione Epalon. Francuskie dyrmżye, spro-^a 
dzone z Noyen, pobito koło Freniche? i Bethln 
court. Wzięto Bussy. Stoimy na wyżynach na 
północ od Noyen. ,

Wr wywalczonych sukce^cii mają wybitny 
udział nasze wojska, przy nosząca meldunki. W  
nieznużonej pracy umożliwiały one współdzia­
łanie związków, walczących obok siebie i kie 
rowmictwu dawały pewność, kierowania bite y 
na zamierzone drogi.

Wojslta kolejowe, które dopiero co ushulerz 
niły bez usterek dowóz wojsk dla ustawienia 
ich przed rozpoczęciem walki, a obecnie opano­
wują potrzeby koammikacyi poza frontem, pra­
cują niestrudzenie na:l naprawą zniszczonych 
kolei.

Od poeta) ku bitwy zestrzelono 93 uieprrj ia- 
cielskie samoloty i ó baronów na uwięzi. Rot 
mistrz bar. Riohdiofen zwyciężył w walce po 
wiebznej po raz 67 i 68, ocwuc/nik Bongra.z 
po raz 32, nadpor. Loerzer po raz 24, wicefeld- 
webel Baenniar po raz 23, por Grolł po raz 22, 
por. Thuy po raz 20

Zdobycz w dział?eh podwyższyła się na 963. 
Ponad sto wo-zów pancernych leży w zdoby­
tych pazycyach.

Na reszcie frontu zachodniego toczyły się da 
lej walki ariyieryi, które na froncie lotaryńskim 
wzmogły się do większej siły.

Twierdzę Paryż ostrzeliwa.ny dalej. 1 '
Z innych widowni wojny nie zgłoszono nic 

nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L  u d e u d o r i  f.

Ostrzeliwanie Paryża.
LDslofoiiem).

Berlin, 27 maica',
>BjrLner ragrhlaitt^ ilcnośi iz Gonwwy: 
L ie a b a  itralnych stozatówi, które w  niedzielo 

przed ipołc idnb na poadły w  o b r ę b  mia^tra Para-ża, 
wynosi 15.

Berlin, 27 niiarca'. 
r-Lokjb,AjU7.eiger« douiusi a Genewy:
Polityk inairyska luwięziLr JcoJporterów tych '

av;iją szturmem, panika ma być pows/echną. 
Foimk-śeśo nbięgnją dzikie pogłoski i  powiększa ­
ją jeszcze oieipokój. Mówią już o usunięciu miej­
skich archiwów i o przeniesieniu władz. Fran­
cuska granica ma być od wczoraj wieczora zm>- 
w u za utknięta.

bel pochodu nismisekiego.
Londyn, 27 marca.

»Timois< piszą:
Celem pochodu niemieckiego jest widocznie* 

Amiens, a eho .Laż ten pusijat jest jes.zc-ze dosyć,’ 
tonUogly, -trzóba zastanowić sdę ir.wl skutkaimi 'tej 
akcyi. Upadek mikstu, Amiens miałby naistępn 
jące tykm,ki. Nicprzyja-ciel aalgioziłbj: nasE-yin 
tpóluacnyan liniom, miałby uła-t-wiony a,tak *#a 
imiasta iportowe i zagroziłby jeszcze bardzie; 
Parj-żowi.

Kowy gaz.
(Telefonem l

Wiedeń, 2 1 inaraa.
■5-A -lia-ULr-Blalt® domosi % Genewy:
»Temps-..- 'donosi, żo Niemcy używają -,v obee- 

>7/.c7.n na Ctiaimps Klyisees i w  Bois-de-Boulo-gire. nych wrałkach nowego gazu o nadzwyczajnej
skuteczności. Piechota i aiaylorya angielska 
dnh-in i  mocą w alezrć su ust w maska cli.

Pogłowi o dziale msmieckiem/
Haga, 27 marca.

>Ntciivo Rollerdari^ctie Ccu,raTit« donosi z 
Pa-r\ ża:

Gbleiga (n (pogłoska, jakoby idzk-lo aie-miec- 
•kie, ostr,żeliw,ujące Paryż, wyrzucało' pocisk,! 
który ipeóadu wewnątrz ługowanie i za-wiera, 
drugii pocisk. Po pnzdooeimu" 38 kilometrów- od 
punktu wystrzału ten drugi piocisk wylatuję  ̂
wnętrza pierwszego ipocfeku i .przelatuje dalszo 
80 kilometrów.

Paryskie rowy strzeleckie.
Zurych, 27 marca,

J uk 'donosi Z tire hor Pastu, budowane są w 
Paryżu głębokie rowy ze schronLkaoni z.whi-

Konterencye paryskie.
Genewa, 27 maro,. 

Konferencja prezydenta gabinetu francuskie.

Ewakuacya Paryża.
(Teletełiem),

Zurych, 27 marca.
V.'edle i i j-., unych w iadomości mają być za 

rząd/one przygotowania do ewakuacyi Pary ża . .
OsftfeUwSne jest ponowne przesiedlenie się Olcmenceaiir z generalissimusem i ©ta-menT 
władz do 3ordeaux pa wypadek dal-zcgo o- *ajniQśw«i* .--ię izapowiedzianą akcyą dla odc-ią- 
afci&ełiwsMii. ;®emia frontu ungiolskingo.

»N . Zuróher (Nabbiichtoii*. (Oloaoszą, żo wedle Pa-iyslu komisarz wojetaiiT mm <xlby< 1 cnnfe- 
oświadrecnia deputowanych, rząd uda się na z Petainem i Olomencea i w sprawie o-
południe. i ^  bron-v p ar>ża.

Wiedeń, 27 marca.

Glsmenceaa na froncis. v
(Tell foneiut

W iedeń, 27 marca. 
>-N. Fr. Pres .e? donosi z  Berlina: lAtess,

o W. ARg. Zig. ża teai- z Genewy;
Z Jtaindyaii donośzą, że rząd francuski już 

poczynił wszystkie przygotowania do ewakua.- 
cyi Paryża. Wszystkie urzędy centralne i kasj' 
fpaiiatwxi,wo 'Cftirzyniały pceleeotdc (prajjgi towania 
się <io 'rychłego Oipuszozenia sbolb-y. W ła izo  Ztg.c donosi «  -gronrey s-ziw ,j-cnrskmj:^ 
starają się iw miarę możności izapóliiediz panice. Clemieramutiiwyjcchał na front i baw' w Coua 
Na d worm towaro-wyna .w Meudon czekają piegne.
a*ierri i "ccą p d  if-j kolejowe przyznać "one cło "

przewożenia członków rządu \ kas państwowych
do Borileaux.

Wiedeń, 27 marca. 
»W . Aiłg. Aii,nosi % ILaanburga: -sN.

’ l ".u-b. / g.- dbuo-si a. Patyża:
Wczoraj ucłrwałiła rada aiwnisbBÓw wywieść z 

Pary ża inwentarz arreuatów i magazynów pań­
stwowych.

Wieiles, 27 .marca. 
»i\V. ABg Zfeg.« donosi -z (ie-newy:
•»Journak dionosi, -że tpaaysSkw radu micj..-kj o- 

m rewia- plan wywiezienia ze stoiicj' starców i
dzieci. 'Wszystkie .pisma aaąy»kie usiłują w j ja­
śnie 'łooin&trnikcyo kintastycŁaiego działa, ostazc- 
liiwująecigo tóry/.-Urzę loM y komunikat .łonowi, 
że wikrót-c.e będzie wiadontem, gdzie iT Îało 1o 
jest ustawioneim. Kilka M-enHiiików donosi, że 
fauta,styczna ta armata jesi wyrobem a ,stiya- 
ekim i pochodzi z izakłudów .8kody.

Popłooh v/ Paryżu.
Lugano, 27 marca. 

Uchodźcy iz okólk, bluskk-p frontu, przytiy- 
>wają do Paryża i zwięks-rają ogólno z a miesza­
nie.

Rząd nie podziela obaw 1 nluości i jest piz“ 
konrny, że w  najbliższych dniach zmieni się 
położenie na froncie.

(Tcl. c. k. biura kuresp.)

* Bern, 27 aiwgea.
»Borner TagLkut.^ donosi b Geneww: Podróż-

Straty amerykańskie.
Berlin, 27 marca.

Amerykański nr-jjd wiojminy ogłasza, e 
Amerykanie stracili dotąd na froncie zacbo 
dnl.n oferągło 3.000 ludzi.

U raien a w Lontfyme,
(Tclsfouem).

W iedeń, 27 marca.
?>Aclib-Uhr-Blabt« donosi a Berna - Z Londynu 

donośzc:
Londyn m-szystkfmi fewjanS nerwami przeży­

wa óbwn-io stjraszliiwą ibitwę, toczącą się .na 
trcncie tranenskim. Wsayscy mówią tylko o 
bitwie we Flandryi. Wszyscy jednaką odnoszą 
się z zaufaniem do sprytu i doświadczenia 
Haiga.

Podróż-ni, przybywający do Londynu, oĵ n 
władają, że na wybrzeżu slyełiać dośkoinlo buk 
armat, strzelających na. li ancie flandryjskim.

R d k o w o n it i p e k o id ^ e  r a ł t d i s  f is s y a

'  a  U ftra in p .
(Telefonem;.

Wiedeń, 27 marca. 

»W . Aiłg'. Z tg.’; donosi ae Sztoklaolmu: » Kasat 
\Yiak« dowiaduje się, żo inlędzj' Rosyę a Ukrai­
ną tcczą się rokowania pokojowe w  .pewnej

. . .  miiejscowoścL iło-łożonej n>od K ija w m . Ukraina
no, i p r z y b y b  t u t a j ,  c p o w n a d a j ą  o  o g r o m n e n i  ’  *  . . . .  ,
wzburzeniu, jakie opanowało cały Paryż. Nie- aa Rosy i Opróżnienia gubernu charkow-
wiele od'Chojząej'.eh pu-ciągów uchodźcy ®d'oby- skiej, pełławskiei i jekaterynosławskiej.

PAW EL STAŚK O.

P t Ł & T & H  L O S U
Pot.iesć z przeżyć wojennych.

4 (CiĄC dał»*y^

tvr ocłigIi g-osizodarzu ukazahi się nagd0 wiel­
ki© zii lumenie.

~ >lfh, jak się macie, panie Polinśki... Jo. 
zus, Manya, vly ^  sCnL. atóttcił i pę.
dt*ed na fcrzealłło ]\ per wa.~vv.-zv przybyłcg’® sv ni- 
minna. -potezął cah>»-ac g-oł-ądô  nie pobdadająo 
się z rałiiości.

Pownaniu nie było k-<mca. Miało się wrażenie, 
ta s»ę dwóch braci ,pio butach rozłąki.

Fol->kr w\'.-wtubódziw-zy ®ią nareszoio «  ob­
jęć proboiasrti, przodstfiwif mu lkuę, ktą>i-ą te-u- 
że również dobaeduszmie tjścś^kał.

—  Co to za ; hońka ]V A a . mój Boże... Pro, 
Rzę, chod_żmy_ atąd da pokoju, tu taki kram. 
iprosfcę pioknie«. U »swaty FrauLiśku«, mój pa/ 
tronie, aidni eo nie spodzie-wał tak miłych go. 
ści..-. —  wymawiał z trudem niektóro słowa, 
przeplatają© i * akcentując z czeska. —  PUBU 
MafisKowti, —  jjiaMofiaił do stojącej na. kurytarzu 
otyłej piuń —  hesti mamy a z z Ha,lica... dejte 
in>, prosim, necp do( aklopicy, a żałudka, ale
im od!

Wreażli do drugiego pokoju prowadzeni przed 
uraid-crwaiiiL-gio łosjedza, jak dzieci.

—  I ozomużeście nie pisali nnic, że przyjedzrn- 
ele? 'Wysłałbym był ]>rzecie komie!

-— żleby to Moskale byli wyznacizyli temńn 
pnzybyaila, owszem, byłbym dał anać...

—  Jalkto, tam już «  was są t-Mcslcales?
—  Praw doji-odiobn.ie do tego czasu będą już 

w Tarnow ie. Ja lak przed minn wtciąa naprzód: 
wottółi do Lwowpr —  ja dalej, de Przemyśla, om 
za mną —  ja  dic* Dębicy i ei również, a  widząc 
'Ostinteozinie, żo nie ma co uciekać na traty —• 
skieru-A alem się p.rdsto ilo Stadny... Otóż i  je- 
dem. w  Tarnowie spotkałem się właśnie a sio­
strą ©Aitacziiią, kitórą zabrałem z sobą...

Dara [arzy slowraoli tych zuipłoaiiłą się niccio, 
a ledwo widoczny uśmiech zadrgał jej na ustach 
i umil ’/m\> małą chwilko.

Fo krótacioj 'ozmoMio na temat sytuacyi wol- 
jennoj, g”c>cie, obuiyw-^zy się K ,di'cgi L piizebraw- 
szy w świeżą odzież, -Mcciii do podwicc-.zorku.

Dana l  pęezątku jakoś ązuła się niestwojsko. 
jednakże pod wpływem załiawnych epuzwiadań 
g«sipU-tiawa rez\>esełi>'. się i rozgp.dalia z właści­
wą so,Ł:̂  witTomownoseią.

Na 'Zaipytaiiiiio Półińskieg-o ex> do wynajmu 
imes-akanita wr-c wsi, prcbcszciz okaizał się -obra­
żonym.

—  A  toby ładnie wyglądało —  dąsał się do- 
brodusznie —  u mnie macie na piętowe dwa p̂ n-

ko jo, a jeśli te nie wystarcizą, owszem, ottteLą- 
:plę traeoil, a nawet wszystkie*..

Wsz^Tkl opór ze strony Dory i Pobliskiego 
okaizolł się baz»ilnyni. Sfcary 'pwoKehviw> uparł 
się i 'postawił na swoj om. Te ainio było z kw e- 
slyą utizyniania. Nie tracąc czasu ^a,wołał słu­
żącą, paiecająo jej uporządikuwauie pokoi dla 
gościi, jednego dla »pjana redaktora, drugiego 
zaś d la  »krasnej sieczny*.

Po pdatwiocrzorkn, gespedarz począł oprema^ 
dziać geśc-i i  j  'okazywać im swojo 'o&obliwcścb 
Gdy weszli do wielkiego pokoju, przeznaczone 
go na 'lnibl ioteke, Dorę uderzyła niepiruporejte- 
nainie w ielka liczba szaf. b ta ły  wa.-ścól jedna 
przy drugiej, każda w  innj ni stylu.

—  Ta szafa — oznajmił wiskaizując —  jest 
przeiziiaeaoąa ina biteraturę czeską, ta na fran­
cuską i t. d. T’e drzwi' ostatnie, w  zakcpiańskbn 
stylu, mieszozą dzilela pofelóch pisuiwy i sctI>- 
sldicli. Wszystko to ?<ą ory’?inały.

Dora pitzj-bliżjki się do zakcpiaśfiiktółi szaf I
popatrzj ł a  p T z e r z '06'zklC'ne ii zmi. Zaraz im kia*
ju sitaki rzędem -Oiirawna lit-oraitura ramow- 
skieigo, oibok powieści ^'eukiiewńcza, Prosta, 
Weysenhotffa, Żerom słdego i pramdo Wszystkich 
nowsizycłi piśairzy. Na myśl, że hęfJIzi© mogła 
Lor.zyis'ta.0 u logo wszystkiego, serce zakołatało 
jej raźniej.

—  Tu zaś mam korcsponuencyę —  obja­
śniał dkaioj ksiądz. —  TTi w tej kasiectie są. bisty 
od pani Wilyunawdj, żony prezydenta Stanów

Zjednoiozionyda, z którą poznałem się i  zaprzy. 
.jaźmłem W-łGrafenborgu, iv  sana-toryimi. 'Pn 
iniatm kore?po!ndcnicyę Sralmcaiaiką, praeważnie 
od pana La Oroix, profesora z SorWny; tu li­
sty od augiebkieh 'znajomych, te o l  .polskich; 
tu iv tej płuszewej kasecie, przechowuję ko- 
respondencyę również od Polałca ze Sj beryi, 
doktora Jagodzińskiego, którj tam został ze- 
sbuij' zaraz po rewolucyi rosyjskiej -w 190Ó ro­
ku.

Z kolei pokazał kilka ogrcmnycli albumów 
z fotografiaanL. Gfewarzył jeden z nich zsamłtnię- 
tj’ ca  srebrne klamry.

—  \Tjecie państwo, kto jest teai jian w niy- 
-śliwsik&n sti\>ju? 'o  nieboszczyk, uivyli ;iążc 
hudkdf. Ilardz.o nmie lubił; mam nawot łcilka 
listów ttl nieg'0. To jest zaś cistątnua fotografia 
następcy toiltfu, Fianciszka Ferdynanda i ż,o> 
ny jeg'o, Zofii Hohenberg, >z dziećmi, zabitych 
niedaiwuo w (Sarajewie.

bamiątkę (ę dodałem przód dwomja tyąo- 
dnianii od dzieci po arcyksięsuwie. z ich vła- 
isneani podpisami, Stało się to za pośrednici wcm 
niego piayjacc.a, ks. Stanowskytego, k tó iy  
jest nąuczyciciloni ]X>zostałyoh tsicrot-. Ten pan 
TOis, to nasz poeta. Yrchlic-ky, len drogi Zeyet, 

■to rzeźbiarz Fvodin...
— To  Sienikicw lez, prawda? —  zapytał Po- 

'inakl, wdtazując na dalszą foaografm.
1 —  Tak jest. Poznałem się z nim w Pradze w

1908 roku. Ofiarował mi wówczas ogzemlara 
>Krzyżaków;: z właóiioręezną dedykacyą.

—  To ksiądz masz znajomości z my,wyższa 
asyśtokracyą rodu i ducha? —  zapytała z p o  

. dzjwesn Dora.
j —  A-di, Boże, kego ja nie znam... z  kim ni( 
korosponduję... Najw ięcej znam artystów i pi- 
slrzy. Gdy byłem młodszy, podróżowałem 
bardzo dużo. to 1 o  zna-joinioścd było nie trudno.

I*o oglądnięciu a’hutnów, udali się dc przy: 
ległego -pwtoaju, gdzio był zbiór ptaków.

Doiła, pr/.-kn> zywszy próg, zaw-dała z r<>- 
dzŁwciii.

Toż, to cale nnizomn!... jakjeż to przęśli 
czne ptaki...

Krflekcrya ptaków była w -istocie bralłźo boga­
tą. Wszystkie były wyjochane jak najstaranniej 
i na •ocWawkaćh poprzybij.ane do ścian w kil­
ku rzędach. Szczególnie licznie reprezentowane 
były kolibry i rajske ptaki; dlalej papugi, orły 
z Euj-opj*. z  Ameryki i Tybetu, sępy, pelikany 
i t. il.,-skończyw ±lv na pobkim bocianie i sroce. 
Cały ten zbiór liiczyl' co najmniej do tysiąca <v 
kazów, których wielka liczba z braku miejsca 
leżała w  pudłach i na podłodze. Niesłychanie 
dobra pamięć ich właściciela pozwalała mu na­
zywać każdą ptaszynę po czesku i łacinie, roze­
znać rodzinę do jakiej należy, wszelkie właści 
n ości. słowem, wiedział wszystko, jak specya- 
liista-puzyr odnik. (C. d, n.j /



łif 151, V n t P  « i?M ą Broda, 27 marca iins.

Gidi!?! pclimzne noss) Litsy.
Pu WŁwiecai litewródci Radv kratowo! /Ta,

Biały/ bak i Minek i po ukraibJa Brześć Litew­
ski i Pińsk.

Tymczasem, również w  ostatnich diaiaeh w
L i s t y  I t t M s H e .

(Koresp. »N. Reformy*).

cej amieRcwisłofrci L itw y przez Nierfiney, odbyte
się w  B ertjro  pAltyeinc śiaiadawe i  pc^ribn.- ecb® «$róK>»«5*» że wprawdzie na frazieŁ * ir. * * 1 _ *   - - *”* łrn-Inn^Alininłnm T?rviC?Trt TI- Iftl/rlł t/ti i  Na śnracłamu prczrdtfn* Tan Br. S m e to -  ,~^ «kebn łć tw o 'ilosyi w' tych krają, h pwj&tihje
,     1. 'i. . “ _ *■ v ' ! Tir m-,srv/>TT .4 rt tvLtwcra orni fCKTfi î m* iań rewin ł\r> Ł/oJ-t-rr-ox a» wygtorał po mwiiecku toast ca caeść f « a  
tza ttitóiiłłeclu.^ya i ^potężnego niemieckiego 
panstw;a<'. W apóTpntioowinik >Vas&isebe Ztg.« 
ira^diZii Aibie- bardzo szezrgółuwy wyw iad'®  
[flozydcińem Sm  e t o n ą  i  wiceprezyderrlom 
S z a i i l i s e m .  —  Obydwaj skradiii pro-

waża- kcns-tytucyjurf monarchię z *  njajstoso- 
wniejęzą v taj ołrwrii formę rządu dla Litwy, 
po  jrapiuWiki naród litewski jest jeszcze za mio­
dy; zresztą przykład Rosy i pełciŁtałał w tym 
wzglęiteśe tidBUbezajęm Rrwyuyutn. Taryby 
ma pewnoić, ze takie kemBiycujurt*. oświadczy 
się za. konstytucyjną m-enarchią, Oo do osoby 
ttie nawązano jeszcze reKawun z żadnym do­
mem dynasrycziiym; ezrłra się ijfi. zeBrauie kon­
stytuanty. W  każdym razie mmrrólia litowała 
mus.aiby należeć tylko do Litwy; u n i ę  o s o -  
bą t wą  o d r z w c ą  j ą  L i t w i n i  z a s a d n i ­
c z o ,  gUłyż mieli z nią j a k  n a  J g o  rs  z e (!) 
d.rś«ictdoz*iria ItJsItoTyezrae zarówno z  ro isL i 
Kik z Uosyą (? ) h

Co się tyczy róronmków rd'gńjnvc3). t »  L :- 
fewim me zanuc-izsiją zakładać oidrcBn/go ko 
Smoła narałow  ga, jak tego pfogaą Ukraińcy i 
hawul lłujnneii, lecz potsostaną na kań© Kościm 
ta rz: n^a-e-kiutolick. ego, jeż-en- Rzym p_zesta- 
nie ech gwL.tem rcnrecuć w objęcia, Polaków. —- 
L''>Avmi żądają, <Ha :=uebie tylko o s o b n e g o  
r z  y m s k c  - k a !t o 1 i c k  i e g  o p r y m a s a ,  
aa wzór Węgier.

Przeciw odrębnemu - pnjrówró b i  al a r  a- 
s k ł o n n i  z Mi/aakieot, Litwini, zdaniem Tary* 
by, nie maja nie do zarzucania, chociaż iliń -k 
uaiezy do Hrelkiej Lś£wy. Zastojrn róą -sde je  
n iw  przeciw temu, aby KaJcwrf dostała siepod 
pardutuiio Polaków, g % ż  nie żwer/ą śofco 
p o i s k i  o  s O fc o r y  t a r z a p/zez Grodno i 
iW ułew  do Witobtka.

Wog-ófte wynurzenia przywódców Taryby 
udum n i o n, u w  i ś cli ą k u P o  J a k o  m. ' —  
U kaikte.j uwówtzo zawiera &ię jakieś żądło akie- 
rowane w tę stronę. I  lak mówiąc «  W  i / n i  o, 
ja.v_* przyszłej etoSicy Litwy, poti-piaiją ]x>ls<ką 
satyęstykę i  nróymują, że na pedsbawue obli­
czenia, hidn.JŚca z rd a i 1915, atwzerdziiii njastę- 
W e  cyfry mieszkańców Wflna: tylko ■ a do 
400U I  ol aikuw(?), 33.000 Litwinów, mówiącycli
00 litewsku, 33.000 spolonrzowanych, albo bia- 
łoruwfcich Lkw m hr, których rtdaice je«zozo 
naówŁb po litewsku, prócz togo 70.600 żydów. 
ł. óaizy zaekow ują się nt-utrąbno i gdy  ty Ikt> o- 
tozym^ją. rówiuouipra.wiirenic, z  penmośoią, puzej- 
dą m > stronę Ldtwiww, Co się tyczy ealcj IrJJ- 
uości Litwy, to pizyozle państwo litowtikie, na 
Cbszarze 80 ło  90.0U0 kim. kwadr, bd zic  
8vąy o  3 miliony Litwinów. Jeden magtog Li- 
t\\ iiiuw żyje w Ameryce.

C jy  8mttona zaoziił móacić o tem, że sto- 
mski' miedzy L i t w i n a  n> i, a U k r a i ń c a ­
mi  są jak najlepsze, wszedł właśnie do spokoju 
delegat UjCiii.:ńsik.t i bez zastrzieżen potwierdzi 1 
£o zajpcw dodał, ż© Lltłwrjinr tii-o
piaewtją, aby m ęf Izy Litwę a Uki/a-śną wsunął 
Się : lin p o l s k i .  Także z  Białorus.nami po- 
zostają LirwinJ na debrej stepie. Btałoru&ani 
wnieśli zn'(sztą do generała Iloffmanrąi mcirio- 
ryał, oświldezający, że w o l ą  p r z y ł ą c z y  ć 
5 i ę O o L  i t w v, niż d-> Paliki.

Wkońou m ów ijnr o prarszłej ordynacyi w y  
bciczej na Litwie. Taty ba życzy sabie rffeńą 
wyborczego na pvdstajwie deanjcfcn^yezuej gló- 
w .ile z  tego ptiwaiu, że nowy ustrój musi się 
cpraec na malej wloaęeóea, zn,i jiliu jącej się' w 
rękach hibjwJcseh, pb-Lzas gły^wicika wla^neśo 
n ’ 1( <ży przewęftizrtię do Polaków. 7>n\>stą Litwa, 
którą stwna tyle lat, była w  mnfejtzości, będizia
lcjniną ula maiejSKfo k-J pefekieli i żyj kwitkach,
1 pozwoili In  cp zupełne reswijanie Pił gosapodar- 
czyeli i  zdolności duebawyelg usm bardziej, że 
j.TClgpopł łwaittie tych mnlejesiakii, iiiaj:j.cycii 
w i jukie i 'różnorakie tniemy, aKiwomu państiwiu 
tylko przydać się m-Tżo.

Z inny-cb urwag i imfr~macyj dzże.HnSrów ber- 
iiifek'1̂  z  ókaizę/i s, 'wtniego rówraetBla, można 
pi zyiłeoiyć, a ]K) części przypawmiąć kilka fak­
tów. I  tak do do składu Taryby, to dzieli się ans 
łra di io ginrpy: juŁcyMumał-ffiłyctŁną. o  wyibitnń. 
Jtojścieinylm t haraktorze i grupę Ktoyaliśtyeaną, 
Odatnia z nich synuąatyZHje z nielilewŁkłomi 
żywUuJami Litwy, P  Jakńmi i żyd,xmi, a jeszc&o 
w guuekmi z. r. .ekłunkin się do teągo, żeby nie 
rc*zwLązyW"a.ć prawu, ipańotwawcg^o e^aauoku z 
llusyą. G y  z końcem stycznia, Taryłia postd- 
n-owiła noiyf k-ować Riceyi niozaiwi-tl-ość Litwy, 
grupa śocyalistyeznia wystąpiła,, i depero  i i  
Jęwrcai w-.-ąpiia do l’a-ryby na dhjwo, zg-idsiając 

7-b w n ą  ter.iz w Besfjtoie deklara -o o.
Na panującego Litwy jegż podobno u;patTZo- 

ny ksW  z  p o i  u d n i o  w o-n i e rą i e c k i c  h 
d o m ó w  k s i ą ż ę c y c h ,  *aiperwra» JA. 
L r a c li. Task dkflttofi iBorl# Tageblatt*-.

łY osd ieh e Ztg.« tuż praed pLłuetomicm Ta- 
rybjr u kanclerza zamieściła art.ybnl. Ławiei-ają- 
ey fanit-kąd • wotum s, ęiaratum* oo d-j roizwią- 
2 ruuia. sprawy litewskiej. Obecne ro-związsmie nie 
może zadowolić Niemiec pod wizg ędam wopko- 
iwyio, zwLszcaa ze wrzględu na konieczność 
BzerŁiOge .poaiii_stu między Nicmcam} fi Kurlan- 
dyą. / ‘ 'Tszar litewski wciska się zumidto mie- 
ńźy Niemoy a Kurtamdy e, należało go  więc ra- 
Caej spOjproSbu zacnoktować, Wazy*fckic ob&cue 
oil-dady ■liędSry Niewusiaii a L iiw ą mogą uleds 
kiedyś w jąłowkkizeniu. ('LekkiTacya kanclerza 
mówi jeJ ick  o wieczne* r* fnwyrinierau Litwy z 
NieiuOc iii: iUtóe się więc »V«aą. Ztg.* już uspo­
koiła. Uwaga, red. »N. Ref.-) W ogólo po co 
Niuncy miały brać lia skibie obowiązek poraac 
kow.inta stosunków narodowościowych na 
wschodzie? Naraziły się ma to, że zamiast je­
dnego poło kicanego psy jack ła , zj-skają jedne­
go  całego * roga a może : dwóch wrogów. Rze­
czą właściwszą było uregulować granicę woj 
6kową, a wszystko, co leży na wschód od Ko 
w  i na pidndnie id  linii Ossowiec —Grodno, 
o d d a ć  R o s y a n o m  ł u b  P o l a k o m .  —  
NiobezpitMTzuą wydaje się p. Bernhardowi (gdyż 
o-» to pisał ów artykuł) iiiLotylko tajna a g i t a -  
c  /a  P o l s k a  na  L i t w i e ,  domagająca się 
W  Ina, lecz także ewentualna białoruska irre-

w  mocy i  do zniesienia tego ziwie;nziclm:cnva po­
trzeba osobnego układu między armi a Rosyą, 
ale arb Yl traktatu ninimieiko-rasyjskiego prze­
widuje dla n "h «wła&ne w zą łze im  kraju*, to 
znaczy —  jak interpidtujo ąodsekretaiz —  
konstjd.ucyę autonomiczną, przy której pozo­
staje otwartą kwestya, czy .zechcą one utwo­
rzyć w.Lsno pańeawa, czy pr/ą tą.czą się do in­
nej organizacyi państwoccej. Co sta-żyesy dóhr 
.pańssf wowyoh i koronnych w  obsadzanej przez 
Nienicą’ części tych krajów;^ to, zdaniem ped- 
SHki*etama. należą one na. razie do Niemiec ja- 
k<ypaństwa akupacyjnegro; według traktatu j.o- 
Lyjowego, łos ich rozsT.rzygnięy bęizje  póź­
niej w poroBunweniu z ludnością. t

liuiauty a Estonia miałyby w ięc później 
otwartą drogą, do takich samych aktów zamo- 
etewfaw teińY ji k Litwa i Kurlajidya' 
„Yos 'echo Zcfitońig“  udaje, ż «  nie jest tomu 
rada, gdyż trudno będ/zio urogulowani-e s.oąuu- 
ku B illów  do Łoi yazów. Jej zdani&m w ogóle 
najlepiej j»s t dla Niemiec, j e ż e l i  n a r o d o ­
w o ś c i  b ę d ą  -się k ł ó c i ć  m i ę d z y  s o ­
bą," ale poza niemiecką sferą interesów Kola 
gfreyakw jednak widocznie eą z.\ lęcoj skore do 
•coli arbitra w  sprawach naTodowcśekwyeh na 
wschodzie i nie pojmują ^-niendectdcj sferą* in­
teresów* zbyt cLsno.

i m  o  i o r ’ z '2  p o S e o H n e .
Od dwóch mniej wnęć^j mieshroy toczy się'w  

prawic nćemiockic.j c<s-1ra polemiką- w sprawio 
lodzi pcdiwxfdnych w -związku z dzralalnotoią na 
■bąęi p  lu b^iego wielllciegro admirała niemieckie- 
go, Tiro.iiza. Asupmt do tej polemiki dał poeci 
do, pnria-nierJtu niemieckiego, dr S( ruvo, który 
w «®©rcgu aot-y-Iaiłów, ogł-oszicsiych we »Frar.k* 
furter Zotango wykiuzah że Niemcy podejmu­
ją e w  Udu 12 tuitog- > 1917 ix-i!oj zaoctrzoną wej- 
no: zap’ mocą łodzi ą^owodnyeh, nio bj*ły do 
-niej wcale przygaro-wane. Później wspomniany 
dzżerujłlk w artykule wstępnym podjął jeszcze 
tę. sprawę, ozyniąo wyrzuty odpiowiedzialnym 
ez-ynniloom za wiprawadiznnie w błąd ojtinii pu- 
bli-czanej.

Na -te nzec-zowe ®arzuty cUbuw iedziała jmisa 
wszt chnaomiocka wymy ćlaamnń, w  ezem dizier- 
fryl p rym znyiny do syta hr. Reven-thjw. I'twv;x- 
żne <Lzio.ięiiki cdp« wiadały argumen-tand, czcr- 
ju r.emi zo źródeł urzędi>wwh, aż wreszcie za­
brał pcmownio g-łots dr Struve, ogłix«zaiąc w 
BerL Tage.blaf.tiiT krófcką,a]e dofolJną replkę.

iL a  verito est en ninrche* —  pisze dr Stru 
ve. —  Mową faktów ject zbyt wyraźna-. Najza- 
cieklejsży obrońca Tirjutza, jogo *b:ird u hr. Ile- 
vent'ov, sądził niegdyś inaczej o swoim mistrzu, 
kiedy w roku 1908 pisał: »V\ryn..k budowlanej 
polityki pam  Trpi-iza jest taki, że zbudował 20 
♦kretów bojowych, z  których ani jeden nie po 

siada pełnej wartośoi«. A daloj zarzucił hr. Re- 
venuknv admirałów' Tirpit-’  wuj, że piwed wojną 
zft«jedibxuł budowę iod-/i pyd-wrodnjroh. * *

>lle mi/di-my lod/i pod >\ oduych, gdy wy- 
IwiehnęŚa —  ijt{>y4>irł» d*r Ste«vf> i fntpo
wiada: Było wt-zysftkiege) 5 łodzi z  moton-ninu 
i )iesL —  mo więcej. Poza tem posiada!iśtny 
16 łodzi z metorami naftouvend;, które a-Jmira: 
Dick nazwa! s>starcm żelaziwemr z roku 1909*. 
'ANzystkie inne łodzi o j-odw; d.no Istniały w fan- 
sazjd, w alne-j wierze w tecaniczną i mary nas 
ką przeztoicóć, której atoli nie było. A  ta przc- 

zouność powinna bj*U i mogła istnieć,1 gU/bj 
owozeany- wielki admirał Tkpita był dostępny 
łla głosów krytyki. Motory Diesla były już w 
refleu 1906 zbudowane, od roku 1907 począwszy 
nógfł -pan Trrpite budiotwać pro!in<owaj»tościowę 
"dzio podwiodne, ale ou trzymał stię swojego 
przjTjaciela Koerli.iga i jego motorów nafto­
wych. YV rdku 1913 zamówił Ti^pste 3 1- xb.ie 
ąadwodac, w  roku 1914 tylko jodnę. To  jest 
:ticdbal)SGwv> nlodo-:cigniano*.

A  ctulój pŁ-zo dr Śtrtwe: »T iri ite nie zama­
wiał niowj eh lodzi prów*-jdnjroh, a także nie wy­
próbował tej nowi j broni. Ib ,  eo ładizio te
•jdtzilałały pndcza-: wojny, było dla niego ni 
♦pddzaanką. -Sądzał, że megą ono tylko przez 3 
Jni przobj-wać na połneai morzu. A  nie znająa 
u arteśc-i łodai p o i widnych, nio niógł -też we 
właścjw ym cza-iio wypracować planu ięh użycia 
wr uvojnio«.

W yw ody swoje kończy dr St,nive aaatępują- 
ą uwagę: s-Przck nmlLśmy się u raku 1917, że 
\i gili nie można położyć w  sześciu miesLącąch, 
i czy to było możliwem w roku 1910, lub 191Ó 
rzy mniejszej liczbie Miki. —  Odpowiedź na to 

pytanie pozestawiamy tym. którzy chętnie wieś 
vą  w  to, czego pragną. Ale wiara przeniesie 
aozej góry, niżby łodzie podwodne, istniejące 
.ySkto w urląob i pod piórem, miały ®wyciężyć 
W ł łę .  Co naszą ku-men- ię naczelną epowoco- 
wało dc T.»odjęcia meograntoizionoj wojny za po 
nocą lodzi podwodnych właśnie w iuiym 1917 
•.■•ałau, nie można dzisiaj roztrząsać Polrndkę w 
tej sprawie pozostawiamy br. Roventlowowi, 
Ghe-rti. e i bez zazdr. śc i:.

Tajk nrożna o łodziach potiii odnycli ju sit w 
Rrusach.

Lublin, 23 marca. 
(Lublin dla polskich żołnierzy. — Straż kresowa 
i tirndusz l:ro3>’.vy. -— Zniesienie moratoryum. 

Opieka li-id dziećmi w Lublinie).

niime.

popołatlniowjch zazwyczaj dzienr.du nasze nie Radę i prozydum miasta o parcelę nod ł-udowo 
ctrzymują z reguły żadnych ułegnn ów, lub olrzy- -gmaebu. W tym celu imieniem Towarzystwa udali 
mująich bardzo mówffe 1 to w rpóźmonjm ter- się ,J0 prc.zydy,un _  prozvdent dr. I^nac, D<m-

pwL Henryk lluhoński. Zarówno prozy- 
W  nocy przechodzą reduKCye dzienników istne dent miasta, p. Fodc.rowici jak i ]>p wiccprczr- 

ro tri tury z ppwoln jiożnego cdrzjray.vuiia telegra-i dćnci y  napa tycznie przy j.-li myśl budowy demu, 
j mów. Do północy nie można wiedzieć, czy i jaki któryby koncentrował pozaszkolne życic cahj mto- 

. . . |nm.ieryał ototyma sia z Biura. Potem otrzymuje-się —' ’ ’ ‘ ’(i) rotr.icba i oL)wiązek narodowy pospieszc-;a!bo tyie m^ eryahl. z >w « lu rpó-inionej pory
i ia z pomocą najwytrwalszerju i najwierniejsze-; zużyć go nie można; albo w bardzo szczupłych roz
mu zastępowi Legionów i a} znala.ło ohlzwięk. iBlii!ra,hr wM; .zni„ jva sprowadzonych w pospiechu 
Akcyę pomoct podjęto miejscowe Koło Gen->ao W porównaniu //inm.mi prowin-
trum Narodowego, kiorego zarząd wy dał s to s o -L - j-o ^ .,,, ik łmi Kra-

• -  . v. - r ----  c >ą>ouarkę
prowmcyonalna, » traz kresowa przystępuje te- p0/ vvaJjiv na Jdsz> k

j . k - w . , . - . -------- ........................

przyr2c*kli fpo-dzieży krakowskich &2ikół śiocki.ęh i 
raco poprzeć r-r-)śbę w ir i^ B ą  do Radv miasta.

PR?>EDbT\WILLIE Ś.J1ATORSKIE NA TOW. 
8ZK0LY LUDOWŁ'..1. W teaurae ludowym grono o- 
mataów w y s U ń c  _ onegduj ob.aacik sceni­
czny w 5 aktach N. ifhskkj, p. t.: ,.Za v.o ::ość... 
w Iagiuny“, Utr>vćr ten osnuty na wyyaąiKat,j, 
kampanii lp l4—16 roku i przeżyciach W i , ;;i6w 
owiany sentymentom pa-tryotycznym, W M ^ -y y
1X1 Ofcfśni na „Kościuszce pod Racławice nip1, Zuj_

r/ywdzemo pisnr polskich.
raz du nadania .i'k największego ro/mmebu MINISTER DŁa  GóLiCYf DR TWARDOW- 
i siły akovi tworzenia funduszu kresowego. P o - ‘ sK I udz ciał wozoi
wiatowe Koła Straży i lokalne komitety fundu­
szu kresowego mają sic w tvm celu zwrócić do 
społeczeństwa w swoich okol im eh z wezwa­
niem, aby każdy Polak zapisał się na czł mka 
Straży i płacił co nft.ihhiśj niiumralną. składki; 
członkow ską w wysokości 6 K roez i‘e. Poszczo- 
golne zrzeszenia zar-edowe, .a więc: Związki.

iaj jjo połmtnju pc#łuchań w biu-
izo delegata p. Macieja. Biosiadeciuego w gmachu 
s t a r o s t w a . -- ‘

Dr. Twardowski prayjal mię.Izy huiwiń dopula- 
cyę rn.ia.Xa Krakowa, ziozoną z prezydenta mi.i»m 
F e d e r o w i c z a wi-Cipnezj ddirtów pp. g  a r t g o  
i R o i  leg;  o, ladców mie,j-Jdch dra Ra-ndrowfekio- 
go, dra feiairzeweJJcgo, Luczki, ks. dra Caputy,

ziemiap, Kótka rolnicze, Towarzystwą. prz-mv-j ^  R ^ ^ g - o .  ‘  ^  postów krakowskuh ml 
mowo, handlowo, Ickarmu ; dre. Marka, Daszyńdde-go i un
wyznaczyć, mają jednorazowy podatek, obciąża­
jący ziemio, fabryki, zakład/ przemy .-'owe, han­
dlowe, oraz oso'ov, pracuj co w- zawodach wy­
zwolonych. Rw-u tom Kola i komitety mają 
eneigicznic z.abiog.e wyprawi e ,  gromadzeni i 
ofiar dobrowolnych. Ci jednak, którzy je skła­
dają, nie są prze/, to zwolnieni od moralnego 
obow iązku figurowania na liście członków Stra­
ży kresowej. Orgaru/acya funduszu kresowego 
nomyśian i jest w ton sposob, aby objęła wszy­
stkie!: Polai-ówy y.eczuwającyoh się do obowiąz­
ków/ obywatelskich.

Niezmiernie doiąosłe dla tutejszych stosun­
ków gospodarczych ma ogłoszono av 'ostituim 
czasie dekretem Rady Retreneyjnej zniesieni:; 
moratcryuiu na terenie okuoacyi austro-węgier- 
skiej. Główne zasady* tego dekretu w krótkiera 
streszczeniu przed: towtają' się następ’ ijąao: 
AYierzyrtolności podzielone są na w ek Jo we 
i wszelkie inne. 3V;ierzyti»lnośc,i wekslowe pod­
legają spłacie ratami miesiączneiiń z upływem 
43 miesięcy od dnia płatności. Spłata wierzy­
telności ni o wekslowych rozpoczyna się 1 marca 
również ratami miesiccznenu. Każda nita wyno­
si 10 procent należności; opłaca się przy niej za­
legle procenty.

W życiu społ czaein Lublina mile uderza gor­
liwe zajęcie się dziatwą ‘ szkolną, i młodzieżą, 
skupiające się w; szeregu poważnych instylucyj.
Oto rzut oka na rozległą działalność dwu
nich. Patronat Kola miejskiego Macierzy szkol­
nej, działający od roku niespełna, w programie 
swoim zamieszcza pracę nad moralnym rozwo­
jem i uobyczu jeniem dziatwy, obronę jej prze­
ciw złyrn wpływom, pieczę nad hyi ieną, zdro­
wiem i odżywianiem, oraz nad zaspakajaniem 
potrzeb kultatmlnyeii i mnteryalnych. Patronat 
prowadził w Lublinie (gródki szkolne, na któ­
rych z wielkim dla śiel>ic fizyczny m i moralnym 
pożytkiem, pracowało 832 dzieci z lubelskich 
szkół początkowymi. W letie Patronat zorgani­
zował kolonie letnio ula ubogiej dziatwy, na 
któro wysłał 258 dzieci; przepędziły one okres 
letni na wsi. Dzieci pirzebywaly w pictiu kolo- 
nin%*h? w Sts^żYcy, t»vw. Urusuo^ta wski; w Brom- 
cach, pow. puławski: w Rato«zynie; w Borowi • - 
powu lubelski i w Kijanach. Dopomagało koto 
niom w* poszczególnych miejscowościach zia- 
miaustwo i światlejszo włościaństwo. Oprócz re 
go z ramienia 1'at’ onatu 75 dzieci przepędzi! 
lato u ofiarnych włościan. Wreszcie Patronal 
urządzał stał3 nied/iełne wycieczki za niiash 
• Ila dzieci i zaj jeia wakacy jne, oraz sjiieszyl 
z pomocą matory.alną ubogiej dziatwie. Na cele 
te Patronat wydal 23.618 K 66 h.

Ndemniej- wyrdalną w tej dziedzinie dział:d- 
nośe rozwinęły instytucye opieki nad dziećmi 
znajdująca się pod kierunkiem sekeyi sanitar­
nej główimgo komitetu ratunków ego. Instytu- 
cyami temi są stacye ojiieki nad dziećmi i żłób­
ki dziecięco. Miejska siacya opieki prowadził i 
przedewszystldom snT-bulatorymn, gdzie lekarze 
i piel«tgniavki badali stan zdrowia niemowląt, 
i ich matek i udzielali stosownych rad i wska­
zówek. Ambulatoryum wy dawało też bezplatrie 
lub jio minimalnych cenach odpowiednie dla 
niemowląt i matek środki 0<L.-y wxze ; leki. Am- 
tulatoryum zajmowało się też szczepieniem os­
py swoim pupilom.

Stacya opieki zorganizowała także Kolo oby 
watelskiej domowej opieki nad dziećmi; Koło

pupilów sta-

Behro\V'i?'dcgo. Do-puta-cya, ta pr/rdstawila drowi 
rl warcŁowsłacmu -opktl auy -stan aprowizacji Kra) 
kuwa.

Ira uniem klubu y&tffw ludowych zywiii się u 
dra TYi-ardowsL.og-o posI-OAv;e Kędzior, Lsa#C*o,ki j 
Tctmp,jcji: i przedi-ożyli mu uzearg mglący.ch --praw, 
adów-rke kcu-.ocano&c zatiochamiia rtkwizycyi ziom- 
'.Uuków, zwk 4®oza przed aatlwjaiem, di".lej imtrnye- 
'-Łiowa-h rv s-jwawie rekiaiuae.y i nauczycieli IikIo- 
vv*j'ch, którzy 31 inau-a nniją stawić eię do wojsk*;, 
lOraE w sprawie wysłseuą jeńców, pov, rao.ijących z 
Rosyi z U i! i rei dio ku.j«hv zachodnich, wrtszc-ic 
w opyiwie iwwugo ji-okr/y wdzenia Galicyi przy 
■(ffidawn-sCtwle skór, której przydzielono zamiast 
28% zaledwie 9% ko-ntymgentu paód.waayego i t. d.

W  cl il.-zym ciągu m  poshich.aniu ♦ u dra Twa-r- 
dowsldogo zjawili Kę: dr. Fryderyk Zoll, wicepre­
zydent Rady tskolnoj krajowej, dyrektor policyi, 
lrałea izadu Kruputoki z -giomem urzędników, sze- 
icg rcprczcnt-aaitów whdz krtdrowskich, dclcgacye 
stKywaazjwzcn i z-v.„zkow kobiecych, n.ktor dr. Żó- 
rawd i, Loa handlowa i przemysłowa. Delt gaci 
Izby p-p. wiceyr. Eputeiui i sekretarze dr. Bereś i dr. 
Joscfort pizedatawili m;.nit>tr-uiwi sprpwę żnuiiiojsze- 
ni-a kotilyaągcntu skór . dla Gdicyi, p«kaEjęwd*t«śu 
! raja w dzicd-znle przydziału suroaceów i fabiyka- 
iów z Centrali i orgaiwzacyj wśailgńskłoL sprawę 
ródnośei pizy impome a Rolaudyi, Szwecja i 
szwajaay:, pormajli trudności dowozu papieru
gaizofcowt-go i t .d.

Naistępcue zjawili się na posłuchanie: Zjednocze­
nie kupieckie, Izba rekodizielnioza, dr. Tomkowi ca 
i dyr. Kopera w sprawie ochrony zabytków w Ga- 
acyi, poseł Zaremba-Gicledd w sprawie, kółek rol- 
iiiuzych, Towarzystwo szt.uk pięknych (dr. Tad. 
( ybuipi! i i Leoiuai-d Lepszy), sUuv. urzędniczek 
pCoZtowych, delćgacya górników i hutników pul- 
-sliith (rauro, Zdz.slaw Kamiński), Zwia.zck uizęd- 
■uków i urzędiniiczek pryroatriych (pp. Przybj..zew 
4*i i W ad. RoirowLoz), w sprawie państwowej po- 
mney dla uraedrnkory prywatnych, deputacya ’ u- 
izędinkćw kolejowych, dr. Zygmunt Wąsoyicz, ji 
-P awio aprowiza-cyi Krynicy, prezes St .Nowak
{ »it:y ,w ie  i>ci.»t,ula,u>w naaca-ycileiskieb, wl-t-i&Łeie

-wiiile fceren pry w a ui y cli.
" Mjtit&cr dr. Twaatlowiij odjeżdża dzisiaj w oó- 
•y-do V';t-dma.

W SPRAWIE HONCRa RYÓW NAUCZYCIELI 
vv '/jklauacn pry watnych, poraszonych w n«szym 
izitn-nku w tai liwaLreh krak. Kola T. N. S. W., 
.-i.zynmjca.y ze sUoąy wf-aścicieli zakładów pry- 

-Aiatnyih ą^tępującc wyjaróknie:
Fmzod i-okkin muc-zyo elsrwo wobec szalejącej

muje/ wtśihiłcaesnością akcyi i aktualuością rmny- 
&Iu. Powno jednak ckróceaia n. p zfąrzcińc ’ ktu 
ż g c  z p* er wszy m lub 3-ia wyszłoby na korzyść o- 
brazka.

Siły amatorskie, któro odegTaly c-ztukc, kie­
runkiem p. E. Fie4ro*Kwk*a, wywiązały się ? mi- 
dm-go zadoma dość składnie. N'a ogół rok kobieoe 
były pairiięęjoAYo dokl.ui>iicj opanowane, p. Brzo 
zuis..a tZaraka  ̂ wykaz-'Ja nawet zdolności drama- 
lyczno. Z męskich ról wysunęła s.ę na czoto ula- 
p.uc-ln-zaka Jaśka w dosadu j gazo p. Fiotronowa- 
czr. Dużo Hitoliprocyi rykazał także w roli po- 
lucsnika L^gumow p. Antomewski. Akcyę crozioa- 
tóii śpiow w pierwszya» i taniec z kindż.,Ic-m p 
Pydka w ostatoun ake-ic. ApdtotMi „Polski" wypa­
dki efektownie. Wykonawców gatuki darzyła" pu- 
blicuiość łułczjiyńii okUskami.

Z TEATRU IMWNIA .ŚfcfWACkfEGO. Dzisiaj 
po ra/ jedeinuty »UhiK?ef'« Krzyc orzwski ęr >, któ­
ry rn.) jtremits-y cios/y rię nicshdinąccm pow-j-izr-
.ncni, dzięki -Iosk malej grze pp.: Bęilnarzew -kicj,

drożyzny zwróciło się do wlaśecieli

1

¥ ojsko polskie.
Ko-reap. »Gzmsu>t duuosi % Warszawy ipod Ja­

tą 23 bm.:
W ielkie wraż-mie wywarł w  Warszawie przy- 

jaad 50 woj^icowyith a óżnyeh- rang i -broni, kt-ó- 
■rzy z korpusu gem Muśniukiego ■zjawili się aa 
urlopem tv Wamszawia Część rozjechała; ?ię po 
prowinwył, aby od w  ró-zić swe rv’dat-ny. Bardzo 
chara‘kfęirysty-((znpm jrró, że oficerom i  żołnie­
rzom Muśnickiego m kaaa.n.o n-oldlow.ió ttie w  
komendzie placu wvjaku polskiego, % ozego wy- 
mka, żo uzmano eci-ltW .y zwiąrzeóc odiziaińw  
iluśnk-kicgo a «ta v\iąnktom wojołc.* ąnLkiego 
Królestwa W  'tych dn.ach łi-ryg-djor Jamtszaj 
tis wraz z kiHuśma oficorami uda się do« sztabu 
wen. Muśuicidego celem zap^mardo się ze et-o- 
suakaoti, ipaan-jąeymi w  jego odalziałstob.

Pa Warszawki rozeszła się wlthomość, podo­
bno wiarygodata, żo stoswtswwio znacune od­
działy wojska polskiego, wyodrębnione z armii

_______________ rosyjskiej, mają się znajdować takie na Syberyl.
(tonią w* R'i«yL, k óra będzie wyciągał* ręce- po Byłby to więc czwarty korpus perski, o ł '* 
l i t e w s k i e  Winvo, po p o l s k i e  Grodno, py gen. Muśnirkicgo, Stankiewicza i _u.

opiekowało się Jomowem życiom 
cyi. - :

Wreszcie w lwu żłóbkach, działających w 
dzielnicach rob ytiiiczych, drobno dzieci ubo­
gich, zmuszonych do zarobkówania matek, znaj­
dują całodzienną troskliwą opiekę.

Celem uregulowania nakładu, prodmy o mo­
żliwie najwczeŚaMlisae nadsyłanie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty Łamieazczone są w na­
główku dziennika.

K r o n i k a .
Kraków, 27 marca. 

POWRÓT ZiMNA. Pierwszy Zt,rzz dzień urzędc
wej wiosny w tym roku przynic-sł z( fiucie pięl QCJ 
pizcdwżo-oWiTił j pogody, a w następnych wrao w się 
zda jo nawet zimo. Jul w poniedzśftlek, st ,ęto 
Zwiastowania, mieliśmy pewne ooiębiwtue, a orâ  
nek wczepijszy itkazał tiaia aiemię v, pi . (nc*J m '3 
szacie zlmoiwej. Śnieżrcmu -teiwii -op Rw.i -ow ar tą • 
szrł mroź, miebodzący do 7 sto}**'-' - /-mno utrzy­
mało się -przez dzień cały- ff*rzy rwetcze x 
oczkoiwrok słonce. preySwtecajep z bezchn wroąąo 
pr/ywie a i -trąrfo trochę śniegu: lecz pc l wie­
czór hs-hiże na uMeńch saczęly się -pokrywać ci ńką 
skorupa lodową —- urmomerr s{>c.dł ®u«>v.u do 
stepu, pooiźej zera. Z-»ajc «i<N ^  ptwoda sucłut, 
choć wietrzna i chkx.tna ut̂ wy-imi przez dni pa­
rę. Natomiast święto WTe^kaaiocno, jożoł iwiorzyć 
przysłowiu: ..jaku, 7 cia-jtowame, tak.c Znra îwych- 
wstasiećb mogą wypaść nmsizczogidiue.

FILIA  BUSKA KOR ESP. W KRAKOWIE zaz; 
pa truje cl/i ranki krakowskie w informacje w spo-

k g'rn- 
ui,.chelisa.

sób coraz to gorszy, dla ozu: opism i ieh tarmino-
w*ości wprost katastrofalny Nie wchodzimy w po- 
woćy takiego funkcjonowania rządowej instytucji. 
Nas obchodzą fileta. A  faktem jest, żo do v. > dań

■zaklądów z
ądoiwein podnieoiunia ko-nora-ryów, właściciele 

zaś jiictylko nie umeestw .6 akcyi, jck to muuoryał 
kaukowBiuego Kola T. N. S. W. zaznacza, lecz w 
uMBjró możności, u.wzgięrtnhijąc stosunld podnieśli 
optatę uczeniccm i ho-normy um nauezy*cidi. &v 
iiUay pi*yw„me mogą tylko tyle pla-eić pi-ofescrom 
Ig im opLaiu, uczamt, ps7.yn.0bi: 28 kor. u SS. Unrzu- 
taiKi.„ 24 w ginja. I 25 w gkaęi. król; Jadwigi i 
rów Lt-wiukicli, oo. 16—30 kor. w liceum Kupliń- 
Tkiej mir^Ęczm© cxl jednej uczeulcy. Pomnożywszy 
cyfry te przez ilość wizcnic: 316 u KS, Uisoi-daewk. 
280 w gima. I., 216 u król J-ułwigi, 200 w ftimn 
Lewickich, 140 u p. Kn.plifokiej. ot-i7.ymamy iio- 
-•-zyny dochodów, od kióijeli odj;p. należy sumę 
licznych ziużuk, udzielanych ucze-ni-com biedny na, 
a oajezęśeifcj najlepszym. Według planu rządoiscgo 
jest w g :minacyum micsięaaie 1003 godzin. Puouuo- 
żywszy t,ę cyfrę przuz 5. 4, lub 3.50 kor., któro to 
kesby <wnamją ryczałtowe obecno wy iw grodze­
nie nauczycieli za godzinę, -otozyinainy 5040, 4032, 
lub 3528 kor. ogólnej kwoty plac iiauczyciitli, Do 
każdej i powyższych cyfr należy dodać kwotę naj­
mniej 2000 kor. yJ/iuKÓw staiych każdego znkk- 
«u, na. które składa się czynsz aa loLal 1000 kor., 
ncliui Uzynie 300 kor., służba 2-10 kor, opal 200 
kor., potezeby kancela.ryj.ic, rcjimcya 200, kiero- 
wnlteróy o 120 kor. Zatem zylibid o 200 Jez&nicac-li 
pozciclętnie ma: d o c h o d u  50u0 hor. z opłat ucz- 
;nies. po 2” kor. W y d n c  ruuśi: plaer prot OaęS 
kor. -f- wyibidd stale 2000 kor. fe= 5528 km.; mie- 
-iczny defcyt 528 k-or., roczny C280 kor.,który po­
kryć otożc ze eufewonoyi o i!o ją ma lub z docho­
dów mteinalu, o ile i teg-o niema, mmi zaciągać 
ftług. Chcąc pto.cie po 8 kar. za godzinę musieliby; 
w ł iście:olo podnieść opłatę szkolną przynajmmn 
podwójni:. Trzeba jednak liczyć sle z tem ró więk- 
^  ^ ‘ ścijausLej młodzieży żeńskiej, to córki 
urzędn" o w i mniej zamożnej sfery, która wo-bec 
tóilt p -  c-acej puduyżłu u»wstdeza, że wycofa swe 

^ Iw>;'lać je do btzęłafnjch ozkół wydaia- 
ł>»ntii jt]j zostowió na sanaok-wńcłeeoic Wyui-
kitiu Ł -go bętiaję zmrófjszcsifo trekweneyi szkół 
o  urn/h, a przy nmieji-zej ilości uczenie trzeba bę- 
(K:< kfJnieozuLe zmniejszyć honoraryuiB naoezy- 
eifcl-i, podnieść ponownie opłatę uczenicom lub za­
kład zaniknąć. G d y b y  zaś eboćby dwa zakłady 
zosćaly zamknięte, to ilość nezeni-e innych zulŁfe.- 
dów mc wiele się po,l-mc&tó, natomiast ak l̂io 50 
naurizyideli zostanie bez zajęcia, a więc i bez do­
chodów ubocznych.

Wo-bec faktu, żo przy wpisach, ogtosiło się rodti- 
(am •wysokość rocznej -cytaty wkolncj, n u są 
dziś wlaśai-ciele 7akholów pryv, atni ch, jako j©'-101" 
,ze stron zaiwe-ra-jacyeii tunor-yę, stanąć na tera pro- 
wmnu stanowisku, że nic mogą, jcdnost-roinnio -i «a 
mawobiio bez zgody dnigrej, t. j. roĄśców zryw i 
umowy i poGwyżozać opłaty stukelnej na trzy osta­
tnie miesiące fekiś. roku szkolne/te.

O  d o m " M Ł O D Z IE Ż Y  SZKÓ L ŚR E D N IC H . To-

Kosmovjki ?j, C«ii!?ński(j, Sosnowskiego, FeU- 
i mu a, Houczy i Biyć.idetkk-go. Ud jutra do-nii- 
dzieli, 31 b, in , z powodu Wielkiego Tygodnia — 
teatr zmiikniety.

Z  TEATRU ‘PRZY ULICY RAJSKIEJ. Dzisiaj 
po południu » Zbójcy* S/yller.a, wieczorem *Róża 
Stambułu* L. kalla, z pp. Jttitcweką i Millerom w 
fifljusoiwy eh partyaudi glńwijvc)i.

We o*waró>k, piątek i sedrofę, jal o w dnie Wiol- 
kiego Tygodnia —  teatr 'zamknięty.

KONCERT WILHELMA BACKHAUSA W po­
niedziałek dnia 8 kwietnia b. r. wystąpi w * I, „c-C- 
kola," ziukonwy pianiAn Wilhelm BscJrhauz, rs 
wszo u nas tmtuzysfyeznie witany. Frzod dr chi.m 
mie-'.-ią.eo„jTf-i konc-ertował Bac.khaua kilkakr tnie w 
Warszaranio i obudził wyrtępami swoimi wyjątkowo 
caiaiteir(wwam<». Wszystkie dziemuki powitały jo­
go gr«, BlonraJiii najgorętszych poolnwil. Na koncer­
cie krakaw5-k:m wykona wytworny pianisfg .peo- 
grani, kwocortu warszawsłJego. Bilety do nabycia 
od wtorku po połucfauu u J. Rudnwkfego, L ma 
A-B

W  KOLLEGllilM WYKŁADÓW N\UKOV\YCH
♦R^nek główny, linia A —-B, I 39),rodnę-izi.i się w 
rt niedziółek W iolks.nocny o godzinie 7 wieazorem 
wykład, profesora dra Józ/Ta R e i s s a  pod tyw- 
ti-m: ■ ł-Moniuszko i Loewe, kompozytor baJl.ad*. 
śpiewa p. J i i  Z i o m b a, śpiewak estradowy* z Wie­
dnia. przy fortepianie prof, Julia Baranowska.

WIECZÓR TURSKIEGO W KRAKOWIE, W 
wielkanocną niedzielę w sali „Sokola11 wystąpi po­
pularny frtysta i autor p. Stefa-n Tu.-ski z szere­
giem aktualności wojennych. Między innymi usły­
szymy w/Botc epizody wojenne p. t.: „Waleczny 
Moryc11. „Krzyk o palec11, „Symulant11, „.TttniTC 
*\.nt»ka“  i t. cl., ja k  również i kuplety z o-
.-taróej oeby. Ponadto pna Ada Zbigiunria, 
śp>wa«zka &pjrow*a, odśpiewa szereg pieśni pol- 
-kicli kompozytorów. Bilety nabywać można w 
Łsiegami Ebejia, ul. Sławkowska ( Hotel Saski).

KŁOPOTY Z MĄK \ UKR AINSKĄ. Biuro pra­
sowe prezy.fynm niiinicstidctw.T donosi: Niektóre 
dzienniki krajowe w sprawę-zdaniu z po.sie-Lzenk.t- 
Ibi-ly miejskiej m. Krake-wa z dnia 21 marca b. i*. 
>anuBBO-ifc w przemówieniu prezydenta Fedor jwI- 
'-/,a o stosunkach aprowizacyjnych ustęp, z które- 
■rtibj wynikało, io  zboże krajowe z Galicyi posyła 
ieobeenie w śktl za w ujskiem na wschód n t Lkra 

taę- - '■ *
Wiadomość ta jest nieprawdziwa, grtft rn.ańa 

jśet rzoczą.- iż G.tlicya nie może eię nłasn-.m zb.j-, 
zem .wyżywić i \v-f iec tego vladze krajowe nie mo­
rą zboża wywozić, lecz przeciwnie, mus/ą go Jo 
kraju sprowadzić.

Odnośnie do powyższego konmeikatu namiesf 
nietwa ze strony piezydyum miasta, komunikują 
uuti, że prezydent miasta na e-statniern poriedzeni’t 
RaAy miejskiej, zdają.; sprawi; ze stanu aprc izit- 
cyi i wspominając o |vrzev.-t■/ie transportów* zboża 
przw Gitlieyę z zkubodu na wschód, nio mógł mieć 
na myśli zboża galicyjskiego, którem dy-ponuje
krajo-wy Urrad gospńlarcźy, ałbowicm prezydento­
wi niUtóU. jak i beto dobrze wiadomem- ie, nieste­
ty, rząd krajowy żadnymi zapasami nio roz.;mizą- 
dza. fcaigo wymownym dovrT.dam__j.3st zupełny braiC 
ćhleba i nuiki w Kraków ie.

RUCH TRAMWAJOWY VY CZASIE ŚWIĄT. L
Wclyrokcyi la^iriwaju kr^kip^ikiego îoiK>̂ zq- 

dniu 31 noarea b. r. w* Wielką Nii-d/.:elo Wit-lKa- 
raeh na wszystkich naszych liniach t.rainwa-nocna. -----------  -

jowyen bclzłe do gwUiny to-cj w poła;una w A rzy- 
many. Począ-Mos*)' ©4 pciudiua tegoż dnia, v ozy 
śtt; jaą kursować legulamie.

L \ŻMA LUDOWA (przy ulicy F- rni- R))
ctwarlą będ de we ś r o d ę  po pohrlniii, a w u czwar­
tek. iiiętek i tobotę p rz fe z  c a ł y  d z i e ń .

PU WRÓT Z NIEWOLI. Dnia 22 b. m. p-i',vr,’‘ dło 
kilkudziesięciu legionistów z niewoli rosyjskiej, 
.Między ino *mi powróci! legionista d pułku juceho-

Kazimiorz M a r t y n i a k  z Sokala, i. legiorisr* 
-miku pióMłoty, Jffarynń K o w a l s k i  z Kr-iko-

w a. Wbzyscy ci legi >niści znajdują się » obozte dla
racających z Rosyi jeńców 4. A. K. F czŁa- P°b>-

w*a 310.
OBI AWA. WcaorajAzej nocy przeprośaćzih po- 

'eya krakowska wielka obławę we wszyst.-,jch za» 
zątka.'h i zaułkach °tntZ P ^ n a z iy c li
skrytkach. Aresztowane 24 osoby, powabnie Jc- 
v(rferów i pi szakUvaarch wł4tmyAvaczów, oraz kie- 
saonikowców. U jminego '.aresztowanych, 36-lotoie- 
o-o Fraiuószka. 7róęrcę>4USn-‘-go znaleziono 5-mctoo-
P, „as ezaw r̂nssyrny wrag 2 kilogr. liści ty tor.io- 
wwch, pff-y 17-hetoim Karolu Piewy c h , p w y  rearoiu Pietrussce 10 kg. ka-
lafossiń orJi'3! gotówkę. Odebrano także oa
■„-w-nej kobioty* (Kurną biiutoryę.

2 brafu.
PRZEMYŚL, 24 nnrea. (Aresztowania aprow-fca* 

cyjne __ Jeńcy-Folaey armii rosyjskiej w Frzemy- 
flu. — pjralc mąki).

Ostatnie aresztowania aprowizaeyjne wywolab*
w miuście sensacj ę. W  piątek, dnia 22 h. m., aresz-: 
ton ano znanego spekulanta żywnościowego, Jan® 
Ładernogkę, ktorego nozywrnio wojennym kró­
lem Aprowiz.ieyjnym*. If toinie bvł on aprowizyono-

warayshwo „Doinu młodzież.y11 ucliwalilo prosić rem w wielkim stylu, a jego magazyn aprowrzacyj

C E 3 L 5 ł ł - 3 i a  Z ^ S T Ę P S T W d
u a  G & l i c y ę

MASZYN I APARATÓW OC P0 WRŁAKI3

a mianowicie: „GRKIFA11, „ R u lU ’1, „GLASDIlU0KEIl“ (płyta szklana) now iść! 
papieru woskowego, farly, wstążki i kalki. Polecam również: maszyuy do 
pisania i rachowania, jakoteż swóî  całkiem nowocześnie uuzgdzony warsztaf 
reparacyjny z popędem ( lektrycznym.'—  Specyalność: emaliowanie, niklowa­
nie. ora* spajanie złamanych części składowych zaoomoca „AITTGGENA

m m i ®  m s 1
Stmocćw« sallca Credzlia L 44. — Tutefea * >41
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i,y byt spichlerzem, z którego kcrzyotali tylko roz- 
ai_ici miejscowi i 'zamiejscowi lichwiarze. Niejedno 
krotnie wspomniał itónv o nadużyciach aprowizacyj- 
n eh w Przem,Siu. które w lnt.v.-h 1016 ' 1917 były 
dia nki3js'0 ).vej ludności klatką. Niestety, władze 
Ki.ajowo nigły me wglądnęłv w to- >su i i K i przemy- 
tl.m w ó w S ®5 kiedy można 1 yk> (ukrócić samowolę 
lichv Łaray i ich wysokich prelektorów. Spekulant 
Kadoruóżka ciesz,yi się długi czas bezkarnością. 
Spekulanci w rodzaju, Kadtrnćżki rozpoczęli han­
del pokąlny ren gris*. Niestety, tolerowano spraw­
ki Kadirnóżki, mimo, iż było publiczną tajemnicą, 
ie  ów < pokulant i jego wsjtóluicy uprawiają lichotę 
w wielkim stylu, Ostatnio oferował ów spekulant 
wlulzoiu wojskowym ziemniaki po cenach wygóro- 
wiaiych, co było — jak słychać głów ną przyczy­
ną lfgo aresztowaniu ~ .
• Władze orowadzą (m-rgiezim fledztvo i » * * » »  
rpidzi-w aó się, tę, bez względu na o:mbit^«> 
w burzy spotka zA-olutoim kara. . _•

W barak, ton na Zasaniu umk-szczono «  jencow 
ToeyjsKkh, pochodzących z Krókostfc ^Pohmego, 
ktćrzy podczas rokmvaii jy^oi^AWCh v» Brześciu, I.i- 
lcwskim lob rew. linia przez nasz front. orne-,
r.nac sic na upewnieniach, że zostanj, od-toam do 
Królestwu Polskiego. Jednakowoż me c * # ® *  ^  
do Królestwo Polskiego, lecz wędrują c,n> czwarty 
rnktrsc po obozach jeigAw, a olioeiie uini?';7Czono 
iioh w obozie jeńai-w na Zuscreiu- »Nowy Glos Pwt- 
n>vski« zamieszcza w tej spe.iwie apel do komt-n- 
oanta wojskowego, gcneraJa Njegowanu, by poziwo- 
łit jeńe-om-Polakom zajad sio kilka godzin dziuniu*' 
ic.tćą p-oza bar dtami dla o‘ iągnię  ̂ia skromnego 
i.irobka na rx>pra,\vę bytu.

Stan aorowb.icyi naszego miasta jęk nad er opła­
kany. Od kilku rytrodni jest Przemyśl Itez n, dii, 

OKRADZENIE KOŚCIOŁA WE LWOWIE. W* 
lAtowio odcrâ izioaio oaicg^ j ołtarze w kościele 
św. Marcina. Gdy wikary jsz-rdł rano do kościoła 
taiuważiył zupełno zhąKenio ołtarza. z licznych wo 
łów, skłaniany eh tu od szeregu lat. Dalej okaaalo 
się, żo tokze druy ołtarz. byl obdarty z wotów. 
Również olamlz uaoo obnmy kościelne. Skradziono 
wotów srelr.tnych i zio-tych w ogólnej wartości 
przeszło 5000 koron. Sprawcy prawdopodobni po­
zostali w kościele na tnoe, ukrywszy się ne, cliórz* 
i w nocy dokonali ograbienia. Ustalono, żc, aby 
wydostać się z kościoła, zloozy ńcjr wyszli na chór- 
rkąd dowali się na ganek kościelny m  wysokości 
drugiego piętru i tędy po l nic opuścili Się na dół. 
Śledztwo w t< i sprawę prowadzone jest energi- 
cŁ,nic; polieya jetó  już th» tropie sprawców.

WIELKIE KRADZIEŻE WE LWOWIE. Od 
dłuższego czasu magazyny Lwowskich {i:rm z wi- 
nairy i 1,kierami, pomieszczone na Zniesieniu, były 
terenem śmiałych w\ mań, a wszelkie docłi-odzonia 
w tym hieruik.u pozostały bezskuteczne. \vklka 
kradzkż z włamaniem dokonaną została przed 
trzema tygodni ’mi na szkodę kupca J,.kóba Lrelt- 
manima, ^wsiadającego magazyn na Znioo en*u. 
Do tego magazynu wYmaJJ się nocą jacyś sprawcy 
i skradli 210 fla-rek rumu i 112 flaszek likieru 
Obok siebie nreścily się tam dwa magazyny, z któ­
rych jeden nai< żal do Brdtmgnma, dragi do & unu- 
eia Weissa, wewnątrz połączone drzwiami, to tez 
złod*ioje dourawezji txię do ■Mgaejwi Weisaa, P'1 
wyłamaniu drawi, dos-̂ pll się d,o składu BrerUnan- 
na skad wynieśli (mych kdkasot flaszek rumu i 
likieru. Oproaz togo ta sama banda w nocy 12 b. 
m. włamała się do szynku Sussntmna na Ziiicsie- 
ihu. w mGgszynie Sieigla skradła dwukrotnie zapa­
sy wina, przediŁtawiające wE-irtość około bOOO kor., 
Goldfmcbta lereyąmaw iła o stratę 18U0 kor., w lr.il- 
Jsu kmycŁ wyp.a«iVeh p-opełniła kradzież -na i--"-otę 
klE.rria -tu tysięcy koron.

Wireszeie anegdaj, dzięki piz^ padkowi i przy- 
toninośoi po-Iicyanta, przychwycono jednego z 
członków bandy, Sahunona Neinera, później paser*

- kę bandy, Loiortoiwą, -wroszcie jeszcze dwocli 
członków, Mojżesza Weii-unianina, tragarza i Mory­
ca Tem.emhauma, b. ucznia gimnazyainego. Banda 
była doskciia-lo zżorga-nltzowyna; kridzione spiiytu 
tlia sprzedaw-ano „detalicznie", przew ażirie kobie­
tom wiejskim u Lonartowcj.

I  Królestwa Pofskisno.
SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO. Se-

żsya S7j,irh>i’ctwa {zawodowego nui;is,eryum Wy- 
lawiu r, Lig. i o.->wia-ty oubl. pav,yct-ępujo do orgaiń- 
ŁOwaf f i  z ItocizątaŁiczn przyszłego roku szl olncgo 
w Waiozawie i nu prow iuoyi szeregu szkół gosjm 
ua shva domowego dla dziewcząt, których zada­
nie n będzie przygotowanie dziewcząt do uniieję- 
tiiCj.O l^imcmia obowńązków ga-spcRljm;! domu. Wo­
bec praw te całkowitego bmicu nauczycielek do 
szŁół t<%0 typu zuauetctyum z dniem 15 kwietnia 
r, b. <s6w'i!cT& w W m a w ie  półroczny kura dki na- 
U"zytick'k. prryj^Tam  kwirs wymaganie-jest 
6w«ad<*ctwo z ukończenia szkoły fredniej. itwyj- 
luUje napaej i bkżJzycłi mfOTSaacyj ud-zieła- saKeya 
'zilsol-riTt iwtii. MMoamwego- Ujaizdcfwska 20 (pod;ój 
Nr. 15), codziennie od gw A W  jo  2-ai.

POLSKA STRAŻ ZlEMofciA. jau • ^Gonlc-t-' 
tluw-iaduji jsliiiiye pinuobno 'zam ar zużytk-owoi t, 
d wnój ustow-j o smaży akgjtkiej, pocliTłiS^^j z 
t 1876 w celu'*pracowajiia projoiceu zcurgarLiZOŵ a- 
ma straży ziem: Łioj, fetó»ra byfciby tym, caem jo»t 
Iro miaciaih ni/iicya.

TYTCN Z UKRa INY. 1 rzimnilii wua^zaw- 
ikic donoszą: Jak się dawaa lujcmy z
wiaayg-udnego źródŁ1., (po Lziew-ane są znaczne 
tiam ior.y q  toni-u i liści tywHKOwych z Cfcrairny. 
króra. jak jm™ szcehiiio wkulomo, słynie z żyznych 
i bog*Aye-h plantacyj piei wszaraędnyeh gatunków 
tytoniu. ta w^w-olala z łai-wo zrozu-
m.ia.łych poscodów Popłoch śród hartowników ty- 
touśu, a co i  .u ci u Ul.ZiC Bprowadci men ątpiliwie po- 
W Żną zniżkę c«n tego urtykulu. Zniżkę tę potę­
guje t-eż projekt nJtUiiiickkh co do całkowi­
tego zniesienia zalcazu importu cygar z Niemiec 
do Królestwu. Projefcu t-uu najbliższych dniach 
ma w-,tać przea czyrmiki miarodigno ą̂ łPOWjadzo- 
i.y w życie. Pase‘k  na cygara %• «***, «ęk f bez­
powrotnie," do czego przyczyniła się ró.rnki r.ytu- 
aoya pokcjcwa na bliskim w-sohodzic.

SKAZa , ie  DWÓCH LEKARZY POLa k ó W 
W ROSYl axtóaif a lekarzy, którj w tych dnUwl, 
jłowrocii z łto j-4 (i,, ^Vairazaiwy, przywiózł tekai 

'  'evroku śmierci, k p w  b oatsiki laąd iwyjski wy- 
dni w r. 1915 ->ni dr. w . Męc* zkow6ki ego  

WjTok 'W wmioma "kazanegio jaku „dezertera z 
Kitnu rosyjskiej". Dr. M., t^ ) lekarz -̂m koku nad- 
w‘*s.ańbkich i, jako taki, wichsn był wyjechać «fl 
zem i  Rosy^caaK, pozostał jtninak w Warszawie.

Dr. A Ii y c h ] i n s k i u? pozostanie w Warezg- 
Tne Ocrzyniat ocl rz^ l̂u .^tirowa na.gninę“.

POWRÓT Z ROSYL W dniu 20 b. m. przybyto z 
Kosy5 do Tl>łaea.wy 132'mężczyzn 'vywilnycb. -ze 
tfer intehgenLnj eh, a nadto przyjechała druga 
l^rtya, liczniejsza, bowiem licząca”około 1°00 o- 
t* >b Wszy&tkich pc-miwzezono w pawilonach eyoi- 
d(li u nrszawskirj, skąd będą wjiputeiczani na wol- 
ność po spiawdzen-u tożdmości osób, oraz po do- 
kom-jun dezynfekcji odzieży i pakunków i po za­
szczepieniu ospy, choksiy j załatwieniu innych for- 
malności,

W YKkYClE  SZAJKI BANDYTÓW.
Z Lubinia dumoszą: W piątok 15 b. m. trzech a- 

gentów wydziału śledczego M. M. udało sie go­
dzinach iirsmych do wsi liurj jć®o» kio, pod Lubli- 
nem, gdzie osaczyli dom P* KK u którego zb<er»li 
riC zwykle na na,rady kornio-łwa Izi i bandyci. A- 
couci aa&tah w m-es-z-kariu tsl “ii - - L w A  l./,cz, cii,.,, 
zbiegłego z aresztu polowcęgo, kioniokraoa, r..ni- 
t lw a  Wawiraocktego; wka-otce przybył -/.biegły je­
niec rosyj-sU AJcks'cjcw - AimItorów, przeziwlskicm 
..Wańłygk: Agenci aresztownk gX)e.podurza K., oraz 
•rzybjłych do jego m'cszkani.1 złodziei i czekali 

na przybycie głównego lierazta Stanisława Marczu­
ka) który zjawił się dopiero o godz. 4 po południu. 
Marczuk, nie sp^odz-iemajło cię zasadzki, wszedł do 
mieszkania, lecz w cltw li, gdy agonci wydali roz­
kaz podniesienia rąk, wyjął mcumc-ntalnie rewolwer 
7, kieszem i duł strzał do agentów, zatrzasnął drzwi 
od nn* s-zl-yoba cien i i zbiegł na przełaj w stronę 
cukrowni. W pogoń za- uełck rją-eyin rziuili się dwaj 
agenci; bandyta ostrzeliwał się gęsio' i dał osiem­
naście strzałów; pościg był bardzo utrudniony, 
gdyż agenci śledczy wystrzelali wczystkir naboje, 
jakie posiadali. Baiulyt-.i skrył się w zabud('rva- 
niach osady Ooktownia Dziesiąta i nic sost-d 
schwytany.

£  e  ś w s a f s s , .

CZAS LETNI W A liS lR O  WEGRZECH. Z Wie­
dnia telefonują:

WTedle rpaptrząjy.ęnia całego gabinetu z 7 marca 
I), r i podobnego rozpirządz* nia rządu węgprskńj- 
go, czas lun i w Austryi i na Wcg;-7/e'n. tak, jak w 
Niemczc-ch, rozo^ząó-się miał 1 kwietnia i trwać 
do 29 w-rz-.śni.ą. W międzycza-io w państwie iile- 
nicckiem .odmi-mnij od ]-i< rwoln-tgo zamiaiu, za- 
prowadzono czas letni p,,,<ąąwszy od 15 kwietiiL..\ 
po dzieit 16 września. Wobec rozjorządzonia cali- 
go gabinetu, które dziś ukaże dc, przełóż.onn począ­
tek czasu letniego r,a 15 l,v.ieU.ia i trwać ou bę 
cizie po dzień 16 wrz.eśi.-ia To samo fiotianotwienic 
•o do czasu 1 niego wjda rząd wcgic-iski.

NOWYM G E N E R ALN YM  INSPEKTOREM AR- 
T YLGRYI ziunianowal e-usarz Karol m-airsza'ka 
l>olncgo 1'ordjŁan-da G o g i l ę .  Przed n,m stauo- 
wkko to ®ajmomł arcyks. Leopold S a l w a t o r .

AM NE S T Y  A  DLA W O JSKO W YCH . 'L powodu 
narodzin najmłodszego syna-, cesarz, ułaskaw,ł ty di 
ws7.y&bkich wojakyiyj-ch, klórz.y przed 10 marca b. 
r. iz-oitali ps w cM iB O  -zasą̂ irzemi.

STAN ŚREDNI acb.Iimowany jest w świeżo v /- 
szlem rocJKwizącIsccniu iwądoiweim o rzaopatryWiUi.ii 
lu-Jmości w ubrana, w s-poćób następujący: do śre­
dniego zsalk za eio tego, który nie -n ueży do nieza­
możnych, ale ma dochodu rocznego więcej aniżeli 
6000 kom, gdy żyje &amvijstnk;, 9C00 kor. gdy ny*- 
żocłię, a jeżeli ma 11 zic—z to z dalsz.em fiolicz-. ni< m 
po 1590 ijor. na każde uzieoko, najwyżej jednak 
do 16.000 kor. dochodu rocznego. Jak wiadomo, 
Francuzi e-łen mająskowy obliczają zawsze wedle 
dochodu r-ocizincgo, w Au&tryi po raz pkm-szy spo­
tyka się ton sposób oznaczenia z-nmożnpści ludzi 
BodslOiwą prfuumą będzie dochod przyjęty za pod­
stawę p-rzv (/jama-rae ąx>daiiku doebo-d-owogo.

POLAK KOMENDANTEM ODFSY. Komendrn- 
can maasta Odesy z ramicmaa władz wojskowych 
amltyacidch, mialaowamy *ostał, znany w szerokich 
aohaieli lo-war/yti.ich Krakowa, pu'kownik U r- 
b a ń s k i, do nitdf-iwna komiendant o-bwodicmy w 
Kciylu. Pulih&wmćk Urbański wyjechał.w rieclziclę 
t:a miejsce przrsznaczenia. _

ECHA ZAMORDOWAMA KARAUŁOWA. W 
.BnSitówSi.k-j KLyjzy" znajdujemy poniższe szcze­
góły ZL.rtK)nuoiv..xia Kofairiawu.' Na stacyę ,,Pro- 
■hladnt ja“ przybył pociąg z wiągom-Tn, w którym 
znajdował się atman kozactwa tomkiego II. A. 
iarauloiw. Jechał e n z Kislow^Klska do Eka-torino- 
laru. Jodniroześnic z atamaaitm jechali: brat jogo, 
członek Dumy, dwóch ofia rów i 12 jeźdźców. 
Skutkiem zdrad®'cckiego strajku biygady komluk 
tórskicj pociąg nie mógł jechać dalej. Niebawem 
toż zet tal otoczony przez żi/biicrzy 280-ej Ufim- 
skiej pieszej drużyny, zwolnionej od pdnow.T-a 
kolei Wladykauleaskiej. Tłum zażądał, ażeby ata- 
iii-an opuścił j/ociąg, le-tfz fon odmówił, feztt-o roz- 
poczębo bezładną istrzelaoinę. Wagon ,ata.mana zo­
stał pojracbłjnny kulami n-a wylot, Z 12 jeźdźców 
ochrony oe-obist.ej zbiegło 1 tu. 1’oz-ostaly jeździec, 
oficerowie i ataman ostrzeliwali się do ostatniej 
chwili. Niebr.avem też ataman padł rażony- śmiertel­
nym cio To doltcnianiu tej zbro Ima żohiiorze 
/.ajęli przybyły pociąg Nr. 15 i  odjechali do Uieor- 
gjowska.

Gazeta „W-pioriou1, organ torskiego r/.ądu woj- 
-kowego, <tóm>si, że nia kilka dni przed zabójstwem 
-M, Karaufcwa. we V\ «'dywo.,boku kolportowano o- 
dc-zwy, iiauX)łująco do zamordowania aramana.

n&ł je  poprawo i-e mieszany ehót T o  w. opero- 
weg-o, ,

1'iaśm 7, pietnwszej połowy X IX  wieiku E t no­
ra. Kucińskiego, Kaszowskiego, Kra-tzera od 
śi>iewara p. A. S z a , f r a ń s k . a ,  podkreślając 
ich sentymentalizm afektcwaciy i  w’ydobywva- 
jąo wdak-cinvy im ton.

WJi/oczrie zaidanie miała p. Stanishuwa 
A b ł a m o w i e z-.M a e y  o r o w a - w y k o n a ­
niu kilk-u interesujących kampecycj. i forten"Ja- 
nowyich Dóbrzyiiskiojro, Krzyżanów.dciego, Ka­
ni i KiU tkiogo, makt óro z n i cli mogłyby wró­
cić na stal® ir-operfcłi&r korc^crteiwy.

Wieąeór zągaił przomówdcmccn dr Z. Jach i- 
ihsdki; z  jetfo iiiic-yatywiy d( szedł koncort do 
skutku. '

Cykl wiocziórów ClujiuKiiwsltich, tirzą-dEony oh 
w sKollegnuri’: ząkośśŚąjp w  ubiegdą sebetę; 
pieśni CTicpimt odśpiewałaj z ■właściwym so«ł 'c 
irryzmein p. Stefania D ł u g o s z o w s k a :  
wzorowa elykcya, ptękn-o śpierwt odsłoniły wa-r 
tość t jroh pieśni, uchodzących wśród śpiewaków 
za smewdizięczir.e*, a w rzeczywistości nie- 
zmiernio cem yd i i piękni ełi.

.ńi-tysitce, jak i prof. I. i p s  k i e m u, ktń™v 
od.ogTnlb kilka feompezycyj Chcpi»ia. dziiekem ał? 
trhimnio zc-bratd slacli.iczc szcccnTłii chlaska­
mi. * Dr Józe f  R eiss.

do sandomierskiej, tylko srebrna, caŁt lżejsza wojsk mJędzy frontem włoskim a frontem za-

^ s ^ r d i r o w a  k ^ r o n ? .  -

I ’. Stanisław Tonikowicz zamieścT w 
„CzasicT. następujący artykuI:

N ie zatarł &lę jceznae w  pamięci ludzkiej fakt 
przywńeziernia z króiestwti do Krakowa kurczy 
ju-koby -królowak-iej, śmlmowieazałoj, której ą 'Ob­
chodzenie, z w-etłi ofa-ridawców, na razio osło­
ni ę-to głę-łx;kieim milczeniem. Zda-rzen:e to ?a- 
.młIo, jeszcze na wksne rcł ii 1911, lecz egkszo 
ne zostało w paźdz'erniku 191" reku.
Tajc-mnkca., rzecz naturalna, obudŁła pcwsEcoh- 
ne Tticieka-wlenie. Wiadomość lotem bljwkawtcy 
'obiegła ą>rasę (peryodyczną polską. PteypiSy 
rię artykułu, których nutorouie jiosjdoszyłi po- 
-dzidić się z pubLciznośesą nąjrctz-niaitszenu po­
mysłami i domysłami, coby to mogła być za ko­
rona, czyja, przy jakiej okazy! użyta i t. d. Fo- 
tc,graficzne reprodukeyo 1 przedmiotu ogdostł 
zświa.t'* w  nrze z, 24 sfcycaoiu 1914 reku i »T jj- 
ge-dnik ILusikotwanys w  nrze z  31 et-yczria, 
1914 roktu ‘

Douiyaly ■ bj ły  męcej lub mniej szczęśliwo, 
niektóro epa-rte na wpr-ost a< wolnych icmnbiu.i- 
eyaoh. Jodno można było uważać, za pewne, żc 
k-orcina należała- do końca średniowiocizp. — 
bwiadeKył.i, o tern. kwnporycya i technika w y­
konania. Jest ona z tyj ni koron otwartych (bęz 
cbłąków gómtych), złożone 7  czle.ech rucho­
mych, razem (krąg tav'OTząc-y ch ogni-w, widi oz- 
nie przczmątcizi' aa Dyla do noszenia na głowie. 
Obwód 61 centymetrów, jest w  sitcsuniai do 
gluwy ludzkiej średniej wielkości ćfctta-tocznym 
łiy polłożyc miękka czapkę lub poduszeez.kę. 
'/.g środka obręczy każdego 1 czćcróoh ogniw 
wTOtrzela duża t-rójUstna ldia b cy ld j czom. —  
Cztery szpile, s-.użąee do zatykania w zawiasy, 
zakończi.-no są w tóirae meicj zemi t ękiściaum. 
Rysunek jest późma-gwtycki. - Każde < gniwo 
irzvc?zdicibknie było pierw otnio 18-tu ka-mio-

roboty aoMcatindejszei. C z y  n a s z a  k o r o n a  
n i e  b y ł a  m o ż e  t a k i c m i n s i g n i u m 
k s i en i B e n e d y k t y n e k ?  Eundacya kla­
sztoru nie sięga wjrrawdzio w czasy zbyt odle­
głe, lecz nie jest ircmoż&bnem, że zakonnice, 0- 
siąd.ająoe się w X V II w. w Sandomierzu, p r z y- 
w o  z  ł y z e  s o b ą k o r o n ę  ś r e d n i a  
-w : e c z  n ą iz innego jakiego starszego klaszto­
ru. Należy jednak .-powiedzieć, że domyslcwi ia- 
kjemu zd je  • się sprzeciwiać zamaszystość 
•kształtów i znaczna wręga korony, która wska­
zuje może, iz była ona przcEnaczoną racz-j do 
noszenia p r z e z m ę ż  c z y  z n ę, niż przez ko­
bietę, a' .zamknięcie jej we w nętrzu szyszaka 
wiskaEuje -może, iż nie Zakonnica przed laty u- 
kryią ja. ,v ziemi, lecz TJiCzej zakopał jakiś ry- 
coiz, woj'trtviiik.

Tak więc tujeni-nica pochodzeniai i przezn 1- 
czenia k-orony i dziś ,ni,e całkiem została odstó- 
nięta. Wiadomo tyliko, igdzie ją z ziemi wydoby­
to. Miejsce to' pokazy win o mii gdym pnzed wy­
buchem wojny był w  S uidonćorzuh. Zasadzono 
-tam w loku 1911 drzewko, młodą lipę. Odb głość 
tego punkliu od ątólnocnej giani-cy pocesyi semi­
naryjnej wynosi 100 łokoi polskich, od giamey 
zaś zachodniej łokci 80

Hbindo w Tank&n/tcs,

3r a c c d f r ^ i - ^ e m f e r e f f l  eo  Rim
Del- c. b. T’iura kcrr-ip.)

WarszsaiwĄj 27 marca.
{Bhiro Wolffa), skarjor arszawski* dowia­

duje się, m  polska Rada Regencyjna przedsta­
wiła kan łyda tarę byłego ministra ska'bu 
Steczkowskiego r.a poueriniek przyszłego pre­
zydenta ministrów, władzom okupacyjnym.

MCde F;oj21 i ejtn rrzŁZ f! eutt©
thura R'

Be^in, 27 marca;
Urzędowo dnia 2G nrarea' w-iocyoTOiri;
Nowa, faza w olbrzynaiej wake: nieprzyjac»e 

znajutje się w odwrocie na szerokim froncie po 
obu skoaiaeh Sonune. W  pościgu paizc-kr oczy li­
żmy n tzze ■diawne ipozycye z  przód bitwy nad 
Songne w -r. 1916 w  kierunku zachodnim, na 
wielu punktacli. Stoimy orzed Alben Eoye i 
Noyon zostały zajęte.

Berlin, 27 marca. 
(Biuro WoMfa). Cz>\ a.idy i piąty dzień ofenzy- 

w y wpcowTgdiził wolska armii B&Iowa na teren 
iWtiwy nad Somirmu Aamgłcy uważalizawnsse-ofen- 
,zywę na obszary, opróżniono ptw^z Niemców na 
wdano 1917, za niemożliwą. N ie mogli sobie 
wyobrazić, aby Niemcy mogli wybrać teren, 
którego trudinośii znali.

.. _ •> —

K c r n is i i . k a t y  a n g ia 3 s ! ; ’ a .
(T«l c. k. Biura Komsu.

L o n d y n , 27 marca, 
Urzędowy komunikat z  25 wi-eozór:
Bardzo poważna walka toczyła =tó dziś cały 

dzień nr szorekkh frontach na poludno od Ee-
od Ba-

chodnlm 
chód nim.

'pow-oi-u wydarzeń na francie za-

Aodia do sv\ ej srmii.
ę'J t- c w biuta k«'T(-rp.,

Lon Tyu, 2', nur ca.
(Urzędowo). Marszałdk polny TI a i g o*rzy-' 

mai nastęuującą depeoaę: Gabinet, angielski p*ra- 
guie wyrazić armii podziękowanie narobi za 
wspaniałą obronę. Cale państwo.jost pełne du­
my z pówodu boliaterskiego oporu, który jogo 
waleczno wojska stawiają przemtc-y. Pand-wo 
zna waleczność -wokli żołnierzy, g l y  idzie o 
honor kra ja i spodziewa się zwycięstwa uad o- 
statwfc? rozpacz iwą próbą nieprzyjaciela, by 
zdeptać wolno -narody świata Jesteśmy w do­
mu gotowi źrebić wszystko, aby, jaK prawdzi­
wi towarzysze, po-nódz wojsku. Teraz jest rze­
czą niezBędną uzupełnić straty. Działa i kaiafci 
ny maszynowe, p-otizebne do uzunełnionia stra 
cotTych, są częścią już v e Francy i, częścią w 
drodze. Dalsze posyłki żołnierzy i dniał są go­
towe.

■Lato.foczfs lo.nifta F i  d2ń
1 î )e/oi>e>wl

Wiedeń, 27 mar-ea. 
Wiedetiska.dyrekcy a poczto-wa donosi, że 31 

marca' iczpocznic s'ę stała po z ietrzna komunł- 
kacya pocztowa dla przesyłek prywatnych 
między W iedniem a Lw owtiu, z przystankiem) 
w KraiiOwde.

Z E J C d zen ie  ,/ S  n i l f i i s "  ż S f i i a y d ! .
(Telefonrirł.

Wiedeń, 27 marca.
•*W. Allg. Zfg.-T donosi z Buda; esziu: 

IwwMdu zzakazanogo gromadzenia zl>oża 
isądzono'miedzy iu-ncenf Fran^i^zka hr. W AJ. zka 
•na 5 dni aaesztu, względnie CbO kor. gnzy wDyj 
na poctobafe kary skazano_kilku właścicieli mlyj 
nów. ’

Odpcwiwlzia ny r*xl3h !o r  

M I C H A Ł  K t N O P ! N S K I.
~ Wydawca:

R U D O L P  O S M A N .

*rtyku (y w ty'0> dziale nie fKrr.Tdła od rpdufriwłl

wotnie 68 ha mion i, z których k!'Ucanaści& zna-1 iecznego op--t* naszych wojsk rmusil nas do 
lazło się cocftwtó obok niej, kilku innym In k .  cofnięcia «ę .  •M s i^ io r fe^ lts e  **“  ’J'
Kamienie cktuzaly się nzęśc.ą >źswbMyttzm azmn-

R E PE R TO A R  TEATRU M IEJSKIEGO 
IM. JUL. SŁO W ACKIEG O .

UV e Srode, dnia U7 b. ni : »Głtisz,oe* K rzyw o
S7. 'WBlii Igo. -

Wb CZY ulik, dnia 28 b. m.; Teatr zamkm(;tja 
W piątek, dnia 29 b. 111.: Teatr zamknięty, 
a s->b <u-, jnia 3C b. m.; Teat.r zamknięty.
V n ir lz ł j lą ,  dn ia 31 b. m., po jKil.iidniu: '^Zawódi 

Szukiewiązo. - ?
REPERTOAR M TI \TR|f LUDOWEGO 

PRZY UL. RAJSKIEJ.
W e >tóxlp. dnia 27 marca, o godzinie 3 po oołu- 

dniii’ »Z!'ójcy«; więczarum. *Róża StambuliH.
We czwartek, dnia 28 b. m.: Teatr zamknięty.
IV  piątek, Jiiia 29 li. ni.: Teatr zamknięty!
W  sobotę, dala -10 b in.: Teatr zamknięty".
W  nitózie-lę, dnia 31 b. rn., o godzinie 3 jx> pohi- 

dińu: sBokowania pokt-jcwoi; wieczorem: iFIlrt«.

rsgóów i szafirów, ctzęścuą l:a witSmnń kijoszta 
łu górskiego; Alateiyałem ol>ręoz.y jost baidzo 
•ptekny brrtna z dom-i :--/.ką srebra, odzujaczający 
złotym kolorom i bla-k:em.

Stosownie do woli tych, którzy’  koromę J * 
Krakowa przy wioźli, parę tyik© roób wtaje- 
njnieaoinycłi aoetalo w sp :aw-ę ptchcdzenia jej, 
o którem wiadomość autentyczna &pisaj\a i zło­
żom*, została do aktów kapituły - te td  palnej 
krekiowsikioj w kopertóo^ zapiedzętowancj, z 
ziasti-zeżen.em, że wolno ją  otn orzyć -lctu;ero 
w roku 1941. Ostrożmość taka p-tóyktowała. 
■oluwa przód ropresymmi rządu ivosyykiygo; 
znaną była jogo bezmyślna pcdojrziiw teść i 
mściwość, która w  tym wypadkai za Tirogluiaze- 
nie faktu, w także za wąy Yi iezl-cnio ELtóyklcu za 
graaiioę, mogła do&ięgnąć dojrio^lą irsst-ytueyę 
kościelną, tom więcej, gdy w iptorwsaąj oliwili 
przypuszc7_ano, iż mof-e to być insygnium koro­
nacyjne polskie, a odnalazieniie go  wywoła e- 
lektnrzu.;ąeo wrażenie w sercach i umysłach pol­
skich. ■ _ . . .

Obecno zmiany polityczne na zwrrfntoh na- 
szyich uczyń.!y dalsze zatajani© spiła.wy bezce- 
Ir,-wem. Z upmvażnienia (Jiarodawcow o t w> o- 
r z o n o  k o p e r t ę  z ł o ż o n ą  w a k t a c h  
k a p i t u ł  y. Z pi‘sma. w niej Kawaintegio, a pod- 
nrsanego .'r'lnb 5 kwietnia- 1911 reku przez ów- 
czesinegó'ks. regensa smininarymm. dudiownęgo.

ZM \Rf L
Z Ro*yi » jz.łą spóźmona wiadcmość o zgu- 

ine na obc.zy/.ulo Kuroliaiy z Piaseckich J u n o- 
*  z a-S z a n i a w g k i c j, wdowy po zasłużonym 
powieśćiepisarzu, Klemensie Junoszy. Zmarła u- 
prwwśała -jagon literacki, a prócz licznych artyku­
łów" w pismach, oraz przekładów, zostawiła szereg 
utworów por., iościowych dła młodzieży, nagrodzo­
nych na konlcureach, jak rów niei jyrrę tomów ko­
medyjek dla teatrów a mat-orskich.

Z
„  i \ r a k  ó w, 27 marea-
KOToett, poświęcijtn.y darwnej ni-uzyo© poł 

aaej, od yt się onegdaj w  sali Saskiej; iniieya- 
lywia c-nw.u ona-, godna poparcia: tyle imamy 
skarbów av naszej świetnej przec/złości muzy- 
eznej, że c,iafe najtóyyżsizy, by cgół jc poznał, by 
wfeońcu wyszły ono z aichirwów i  %, teki lilsto- 
rj któv na AwialŚo dzienno i iy w y n  dźwiękiem 
prae«ów ay •#0 słuchaczów. Z'\łh;-'zcza, * Złoty 
y iek «, (o  jest wi&k X V I i -piorwsiza. połowa 
NVI I  wieku ma dzieła pierwsTorrędncj 'wańuo- 
ści artystycznej, lętóre i dzisiaj zdołają wywi-zeć 
wrażenie s>iłne. Dowodom tego były czterogło­
sowe psalmy M G o m ó ł k i  i chór S z a m o ­
t u l s k i e g o  „Ja te Domine speravi«. Wyko*

okazuje eię, że korona smalezibną -została, na ku­
ka dtó piTOd tą flatą w t i e Ą  J  f  a nd o m e- 
n u ,  w o<gT«d/ie ©becuie soi ni ntóiĄmn (luclio- 
wnogo, a nrzeiLtam do reku 1903 zsjkokrńć.TCg. 
ś w . Benedykta, v.v pobliżu • i«h  dawnego" Diuiym- 
ku kjasabonicg^ Robotnicy, niu-tóuj.-Ky teren, 
mając wykonać lipę, któjej .pfeń mierzył u do­
łu dkuło 16 cali polskich średnicy, w głębi p » .  
górka w nółnoc-nej stron’-© t.(gv> opatóu Ted "3*111 
na przd łmiot żelazny, który ofliaeol się byc sta­
rym hełmem rycerskim. Wewnątrz owego mie­
ść.!;.- &ię kawałki metalowe, z których dala sio 
•złożyć cała korona.

Korona (ta. którą uiożna 'Oglądać wr sk.rńicu 
kaitodiralnyim krakowskim, należy d,o typu koron 
królewskich. Ozy -dużyla istotnlo któremuś z 
naszych królów? Matóryał u.niej szłachotuy ra- 
ozoj Ulrzema.wir.łby przeciw* temu.. Miejsce zna­
lezienia jej nasuwa inną możliwość. Gron1 to 
klasztorny. W  r. 1616 PB. BenedyktyMkii zaku­
piły maprzod kawałek ziemi sąsiedni, a  po-tona 

r. 1624 dokupiły Un właśnie ogród i zaczęły 
wkrót-Ou budować tu kG szier, ćctórego część 
główna stanęła w zd tneniaw-
-skiej. W  cńą/re XVI I  wioku p,.wstały Ja ze z 
b u d o w a n ia . 'W n r - ^ f  ° " lodu [ ^ ,o1
sztoru y śwl M icha La. iP-djozai- MaJĄ szwedz­
kich podobno wywieziono do V\ęgrer j ku-- ko­
sztowności, aja W - e  do klastera, o -tęęói tóh 
z.ikoput l, w tym o-grodz c. W »dw n»se  o tom 
zachowała Mę w kronice, czy zsprak tch mrc-j- co- 
wych z czasów Jana Kazimierzu,. Sfcą^u^d wia­
domo, że k s i e  n i c  r z a konu  ś w. B e n e -  
d j k t a w y s t ę p o w a ł y u i e k i e d y p r z y _ 
w s z y s t k i c h  o k a z y  a c h  <w k o r o n i e '  
n a  g ł o w i e .  W  klasztorze Rened}ktynok 
Nonnbeig w Salzburgu przechowuje się taka 
korona, używana przez ksienie. Jest ona nawet 
motywami pewnych szczegółów nieco podobna

ją się w Nesle i Eapau.re. Gwałtowna walica 
trv a. dalej. N

Londyn, 27 narca.
Urzędowo. 25 ffiltlYS, - J
W ciągu pvzedpo]u Ini i od nr'y nasze woj­

ska na froncie od Sor.iruy aż Jo ouszara n i pół- 
r-oc od Yancourt gwatóowno nieprzyjaciel akie 
ataki 7  pełnym skutkiem. Nieprzyjaciel po ni ód 
cieżkie straty w ogniu naszej artyleryi i karabi­
nów maszynowych, a nasze nisko wznoszące się 
samoloty atakowały kilkakiotnie z tyłu masze­
rujące oddziały nieprzyjacielskie. Gwałtowny 
atak, podjęty po południu przez świffż3̂  wojska 
umożUwil nieprzyjacielowi poczynienie nostę- 
pów na zachód i południowy zachód od B.apau- 
me, w  kierunku na Conrcelotte. Na poludnic^od 
Beronuo zostały nasze wojsk? na kilku miej- 
cr.ch odrzucone na zachód o l S o n rr ' 1 nie­

przyjacielowi udało sie zająć Nesle i GKiscard. 
Nasze wojska ożywione są doskonal; ni duchom 

walczą świetnie. Nieprzyjaciel postępuje na­
przód wśród nężkioh ofiar. Naszo straty w m? 
teryali są wielkie —— miedzy nim pewna ilość 
taiików.

Londyn, 27 marca.
Urzędowo. 26 marca rano.
Walka osłabia w cia?u nocy i nasze wojska 

umpcnlaja się w nowycli pozycyach na- w schód 
oJ Royo i Albert. Xa póbuioi c l  Soinmy oczeku­
je się ponownem podjęcia walki, która dotąd 
się nie rozpoczęła. Donoszą, żo dziś rano na po­
łudnie od Sommy rozwituły się ataki -przeciw 
naszym i francuskim wojskom w  pobliżu lloye 
i Chmdmes. r-traty nieprzyjaciela są w dalszym 
ci- zii ekzkie i jest on zmuszony do wzmócnic- 
nia swojego rrontu bejowf go wojskami że wszy­
stkich stron zachodniej widowni wojennej. —  
Przeszło 70 nienr/j jacielskich dywizyj bierze 
udział w watce.

żona kierownika szkoły w Podgórzu
przeżywszy lat 49, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Banu dnia 24-go marca 19|8 roku. 
Wyprowadzenie n i t t  z domu żułoby 
przy ulicy Łobzowskiej-]. 27 w  Krakowie 
na ndej-ce wiecznego spocz.ynku nastąpi 
we średę, dma# 27 b. m., o godz. 11 przed 

południem. "

NABOŻEŃST WO 7ALOBNE
odbęd7.ie się W"© środę, dnia 2* b. m., o go ­
dzinie 8 juiio w kęsciele 00 . Reformatów. 
Nu te smutne obrzędy stroskany ma? 
z dziećmi zaprasza Krewnych. Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Publiczność.

ł^.T
Przejęta do głębi serca najrerdeczniejszs 

wdzięcznością za mdział w pogrzebie ś. p.
M ICHAŁA KOZICKIEGO 

i za objawy współczm ia, składam serdeczni 
-Głóg zapiać* Przewielebnemu Księdzu Kanoni­
kowi, Proboszczowi parafii św. Floryuna Jl\ 
Panom 'Rektorowi i Profesorom c. k. Akadomi' 
sztui pięknycu, JWPanu staroście Rużeckiumu 
oraz wszystkim P T. Znajomym.

2956 ŻONA Z SYNAM L

Podziękowanie.
Z głębi serca ozuju się 7,o "luiasana w-yraziu 

uajgorętsz.o podziękowanie Dyrckcyi filii wo­
jennego Zakładu obrotu zboż.ein, a w szczegól­
ności p. Fryderykowi Spatzowi, panom naczel 
nikom oddziałów, oraz w szystk im  urzędnikom 
i urzędniczkom za wzniosłe współczucie i do 
broć, .okazaną mi w czasie me, choroby.

Serdeczne podzu kowanie składam również 
na tej drodze za staranną i pieczołowitą opiekę 
p. dro» i Lustgartcnowb lek rrzowi.Kasy eho 
i ycli.
" 2927 Berta SIKORSKA.

Komunikat amerykański.
(TiL c. k. Biura kore?p.)

Waszyngton, 27 marca.
(R-mrtsr). Sprawozdanie tygodniowo amery­

kańskiego arzędu woji naogo cówia-daza:
Nreimieoki atak eta. siły angielski© roapoozyma 

•nowy okres w alk na zachoilizie. Przedsięwzięć ie 
to ątotwierdza zapatrywanie, że niemiecki ^za­
rząd wojskowy nłe może op-tnowa st * egicz- 
ne* eytiuMft’1 repon.ocą Ików p o li^ c^ jch . 
&  się o  ta toaret w ostatóicfa Czterećh mlcslą* 
cach i wi 1 ń się teraz zmuszonym wejść na drO- 
gą róz; acz-liwyct prób. aby utrzymać swoje pa- 
«eiwOnie nad ludami ipaitśtw cen tra InyiCh i o  i je 
m-ożności wymusić z bronią w  ręku zwycięski 
pokój. Sprawozdacie iprzed-sitawią potmn opem- 
cyo j  -gwa.' own> atak na angielskie wojska, -f- 
Cbwiaż Niemcom, powiada dalej, ".dało się pet- 
sunąć naprzód, to jc in ek  trudno w tern widzieć 
jakiś określony ruch okrążający. Nieprzyjadel 
skie straty były nader ciężkie. *

Z a m k n i ę c i  g r ^ n ś ^ y  w la b k ś e ] .
f is i  c. 1L biuts korwpj

Lugano, 27 marca.
Jak słychać, należy ponown-e zaniknięcie wl-o- 

skiaj grama'y tlórnaczać noueaul przesuuiędmni

LOTERYA FANTOW A sRODZINY 
SIEROCEJ-. -

Przy ciągnieniu losów dnia 24 marca L ’ b  r. 
padły wygrano na następujące runmra losąw;
1350 —  9145 —  7105 —  3130 —  9tó;3 —
7989 —  650S — 2921 —  2851 —  O.ioj —
8316 —- 5060 —  3332 —  79(2 —  2878 —
895 —  0698 —  2187 —  725 — 1492. _

z ARZAD a d w o k  a c k i e j  s p ó ł k i” spo
zYW CZEJ zawiacditnia, że dnia 27 marca b t. 
od godziny 5—7 wieczorem nastąpi ostatni roz 
dział przed Jw jęum i. 29r,T

D r  A .
powrócił do Tarnowa i ordynuje, jak dawniej 
przy ulicy Pocztowej L. 4, nnmer telefonu 123

O B R A Z Y  PIERWSZORZĘDNYCH MALARZY  
sprzedam tylko poważnym zbieraczom. — Oo 
godziny 12— 3, ulica Straszewskiego L, 12, I. p 

drzwi ua lewo

CHŁOPCA DO NAUKI 
przyjmie Zakład rytówniczy ST. NIEMCZYKA 

W  KRAKOWIE. SUKIENICE 10

Dr Maurycy SCHELLER
otworzy! kancelaryę adwokacką 

w IGakowie przy ulicy św. Gertrudv * 8.

*
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O b e i ^ i t
posnde kierownika, sekretarza, sa- 
zuodzie'nego buchaltera, polskiego 
korespondenta lut urzędnika w wię- 
*izbj instytucji. Mam lat 29 i je- 
ite u" wolny od wojska. Moje stu 
dya: matura gimnazjalna, ku.s 
abituryentów Akad. naadl. i egza- 
mis. ■ rarh. państw, i kupiec, w 
o. k. Namiestnictwe. Mam 7 lat 
tłożby jaio urzędnik tankowy i 
iam„dziainy buchalter w p*erwsz> 
rzęduycft .nstytaeyacn handlowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
,N. Retormy* poa , W iosna 44“.

2783 X 2

P o s z u k u j e
laięcia biurowego, półdniowego, ew. 
łałodniowego. Znam język polski 
i niemiecki w słowie i piśmie. Fi- 
u ę  ca maszynie. Posiadam dłuższą 
biurową praktykę. Zgłoszenia pcd 
T ti. 500. przyjmuje Administr. 
„N. Kefoimy“ . 2729 1 2

do sklepn tta-a i"iego. Zgło 
tzecia o. on i sto u p. Bandota, uiica 
Grodzka 1 6. 2809 1 3

Kto zajmie m
tos«r młodej wylsatałocnej pa 
niecki z dobrego domu, sieroty, by 
pokierjwad jej dalszem wykszvał- 
oen em ? Zgłoszenia pod „P ra ­
w dziw a dkzęcsnośłP* przy muje 
iumin. „N Reformy*. 3807

Szukam
Bauczyeielki Wiedenki rodowi tai 
Angiel ki; nauczycielki muzyki. Zgło- 
awenża: ul. Karmelicka L 5*2, II p., 
I  driwL 2822

Potrzebny zaraz zdolny

sddjekt cukierniczy.
L Szairońfki, ul. Czarnowiejska 
1. 20. 2816 1 3

P oszukuję
p o s ta & a c u . oa i oaz. 7>f,— 9V,. 
Igło*, e . u l .  sooieskiego > 7,
i  V*. na lewo. 2815

Nowo otworzony

S A L O H M Ó P
Antoniny Bachacbicj 

Kraków uL WlTolajska L 13
poleca, po przystępnych cenach, 
najświeższe modele, oraz ubieranie 
i przerabianie kapeluszy. 28% 1 8

fla swifta
firma M .chała Kokli, ul. Kar-
meiicka 17, poleca najrozmaitszego 
gatunku wódki, rumy, likiery i 
wina, po przystępnych cenach

2034 1 a

Magiel mika, kulowa
małe używana za >00 K do sprze­
dania. W iadomość: Jakób Henblum, 
Kraków, Grzegórzki 29. 2803 1 3

Do sprzedania
wanna cynowa oraz buty z chole­
wami. Oglądać można ud g. 3—4, 
ul Lubicz 2, pałac, parter prawy. 

2795 1 J

. I3 S Z P  §  J l f f i a
pUndęnr od“ mało używana, do 
aprzedauia. Ul. Dietlowska 1. 5, 
parter 2742 1 3

U rzedzerde  s K k p o m
do sprzedania. Ul. Kątowa 1: 6, 
W"susz makie. 2777 1 3

Na nioskę
z«micnię lab sprzedam dom drogi 
w ul. Wolskiej, komfort, dochód 

50.000 K, Posts restante Kraków, 
Lichańska. 2738 i  6

łlitk u i
dobry ekspedyenfc, kat., mo- 
tSwie z działu Farbowego lub 
“ rzennes,o. jak i "71 "g4Z7-
E w zos»uną przyjęci. Zgło-
SZWia do firmy 2 e im  j g h
E r & K O W , R,vnek g łó w n y  3 7

2f=08 3 3

Kupuję garderobę
męski*, liywaną; płnoę lajwyźcio 
cen/,. Napisać aorei^ondentkę do 
L. Schmansa, Kraków, ul. S*0 
rek i 1. 22. 3518 7 2J

I « i ę “ KrflHóa.J,G^Grskc6 
t jiK i (od g. 4—5 pa wł.)
priygotowa:ą szybko przez fachowe 
ziły do wszystkich egzaminów i 

rTgorozów prawniczych.
♦ ♦ ♦  h  »
Z  Dla wuj kowycl. ł ptowincyi X
•  w.priibow »uy zystem, sayb- ♦
:  *d-go, pewnego przygotowa- J  

n a w  drodze pisemnej kore- $
♦  spondeneyi. ♦
4 *  n f f * . 4 ,  4 ł a e e e «  t e
Kursa prewnteze „lus* umożliwiają 
należyte wvzj6k*pi# urlopów dla 
‘ gzamiu iw, udzielają wskaż ,Wa .

wypożyczają ___
skryptu i poaręeznlkL 

Dla mie,„owych uuaa, zbiorowa 
I indywłda*lna. 2344 9 10

Rubńó&Hny flecista
z XV '.rszawy, poszuka,e posady tvlko 
ra lepszych wirunkach w kinie 
lab t. p. Zgłosz. list. po 1 A. W, 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*1. 

£831 1 2

jfe^sia
zł Aonego z 3 pokoi umeblowanych, 
z komfortem urządzonych, o ile mo­
żności z użyciem luzienai, w p > 
bliża łiódmieścia poszukuje dyiek- 
tor banka, zaraz, lab najdalej od 
1 maja. Zgłoszenia nadsvłać pod 
a Ireai m Skrytka pocztow a 115, 
Kraków. 259*5 1 3

tafili 1 lilii 2 Pitni
z Kuchnio, w  pobliżu stacji tram­
wajowej. i ’o rednictwo wynagrodzę 
Zgłoszon a list. pnd E. i .  przyj 
maje Ail.niiuatracya N. Reformy*

2833

Okazga
do sprzedania 4 metry czarnego
. -k n i  w dobrym gatunku po 70 K 
n *t \Viadomość: ul. Smoleńska 

L 16, partr. 2839 1 9

Sosu Wsrttacwskii
Nr 1, za 750 K.

Lustro belgijskie
duże, w złoconych ramach za 150 K, 
Oglądać: ul. iw. Anny 1. 4, stroz 
wskaże. 2847

Kupię
(ewentualnie wynajmę! willę w 
miejsca kąpieiowem lab kiuas- 
tycznem albo gospodarstwo rolne, 
biizko k >lei. W kład 15—20.000 K 
Zarłoszei ia pod A. G. przyjmuje 
Admin. „N. Relormv“. 2842 1 U

Starej potteiDny
i injansów. prz»dewszystkie u pol­
skich antyków, poszukuje, zhieraoz 
Polo.k Skrytka pocztowa Nr 13, 
Kraków. 2837 1 3

przyjtt?t!j» się
bieliznę Jo naprę wy i szyje no.?*!, 
Ul. Sm i!sńs .a  75, narter, na prawo, 

i79.u 1 3

młoda, inteligentna, samotna go­
spodyni, dobra kuohar .a, p sruk-je 
posady o jedn ■ 1 ib dwu „sób. 
Zgłoszonia pod VI. Batko, Tarnów, 
uh Chyszowska 17. 3898

Potrzebny
no„ny z językiem nie-
mieclcim i polskim od 1 kwiotnia 
»to hotelu „Au»triau. I uwal id ii ma­
ją pierwszeństwo. ' £894 I 2

Do s?rzeGiuim
ro w e r  (W anen rad). Y\ iadomolć u 
portyera w hcielu „Austria ■*.

2893 1 2

w  TBfSjwis
poszukają n&tyehmiast asystebia  
lub asystoatki, a. bo starszego 
praktykanta lub (tk l), pod ko-
rzystnemi warunkami. 2995 1 3

2 3  ' W i e 4 ^ ‘ a
Kielc i I nólina jeżdżę zatatwiaó 
sprawnnki. Zgłoszenia dla: Eska
przyjmuje Adniiu. „N. Reformy**.

2902 l 3

Z kataej

f o t o g r a f i i
wykonuję minieturki kolor..oprawne 
w srebro, zroto lub double.. Wzo­
rami broszek i t. p. służę. W y­
konanie artystyczne i trwałe. Także 
na nagrobki. Zwr t fotogr. nie- 
uszkouzauej. Ceny od ó K. Zgło ze- 
nia: dla „Eska* przyjmuje Admin.

N. R e f o r m y 2991 1 5

Truc.zny
bakcylowa i proszkowa na szczury 
i my zy, nu karalnchy, na mole, 
w Agencyi handl., Kraków ul. Ku 
nu-skiegu 50, u firm: Roim i Ska. 
Drcbner i t. d. 2532 2 6

W illa
piętrowa, Wielki Kraków, dwa o- 
gro-ly, rinl.tr , wo loc., za 90.010 K. 
"*ądamuśfc. Białoruski, Kraków- 
Dębniki, Rynek: 2. 2587 4 3

KALIGRAFIA
metodą Feinberga

aprobowaną przez V» y** Władzy

PISWA:
POLSKiE. 

RONDOWE, 
NIEMIECKIE. 

POSPIESZNO ANGIELSKIE 
i leworęczne dla inwalidów*
Skutek zdumiewający już po kilku­

nastu lekcjach.

Zgłoszenia codzienni* 
w Zakładzie kaligrafii i buchslte* 

ryi kupieckiej

Leona Feinberga
nanezyc.ela kurrów ekonom, handl. 

przy o. i k. Szkoło inwalidów.

Kraków, ul Stradom i. 27.
(przyst. tratrwajn.)

2028 4 10

Jfeżytlfów Jajowych
kloców, zbijaków (wichurą przewróconych, snchyclj, nie zbutwiałych, 
różnej długości i grubości) kupię jeden lub kilka'wagonów loco staeyu 
załadowania. Zgłoszenia pisemne wras z podaniem ceny nadsyłaj do 
Aclministracyi „N. Reformy1* pod „JJ^ew ok  2907

W ie lk i w y b ó r  
k e m ie n ic , m a ją tk ó w  ; fo lw a r k ó w

J* R o p s k i ,  S z e w s k a  S .
Cłjówae biuro w Krakom ie. — Codzień świeże 
zgłoszenia. Teł. 2248. i78i 10 15

toO

^  N a  ś w f g t a j N a

1
.4

s
2
ii
w

M ar Na a*® d o  w y
p l a c  ^ S a r y a c k i  I .  3 .

P o i t t a  P .  T . P u b lS c z a o n c i s p e c ja ln e  t u c n o u -  
» k l e  w t;d !in >  c z y s to  w ie p r z o w e ,  w ę d z o n e  I a o to -  
w a n e j  p r a s k i e  i e itd ę e e  p ie r w s z e j  j a k o ś c i .  W ó d k i ,  
w in a  r ó ż n o r o d n e ,  p ,uva b e c z k o w o  i f l a s z k o w t  d o  
d o m ó w ,  ś le d z ie  p o c z to w e ,  m a r y n o w a n e ,  m a ry n a ty ,  
s e r y .  D e l ik a t e s y  i t. d .  S p r z e d a je  s ię  d o  d o m o w  
u ra i,  n a  a i ie js t -u  it>> k o n s u u ie u a d ia .  P r z e k ą s k i  
z ira .ie  i g o r ą e e .  f h  I n  s u t o  z a o p a t r z o n y .  

p ! ! !  C e n y  u m ia r k o w a n e  ! ! !
Oświadczam, że iowar mój prima daje gwarancję,, iak da 

wniej prowadziłem interes mój przy uh Sr.f*w.skiej 9. rbecnie pro­
wadzę przy placu Maryackim 1. 3, vis-a-vis kościoła N. P. ? aryi. 
Lokal otwarty od godz. 7-mej z rana. Obsługa solidna i rzetelna.

Polecając się, kreślę się z poważaniem 27 .8 2 8

•tan S z y p u ls k i .

/ ł V » “  “ W  VVVh*t> A ^ tą ą

majątku Garlica 
lub z a r ^ ą d r y

Murowana 
z tlobra

poszukuje do 
gospodarza
praktyką.

Posada do oLjęcia zaraz.
Zgłoszenia przyjmuje: Zakład sadowniczy 

»Głinka* w Prądniku Czerwonym (poczta 
w miejscu). 3 5 5 3 3 3

M A  tW A W A ż hnM»bhh4W ni <■' V WWW k  wwW

yunn żydow sk i o wr Łodzi poszukuje do klas wyż­
szych k w ili f i l i je a n y c li

e a t s e ^ y ę i e l f
matematyki i fizYHi™taeinjv Języka przrTud-sueirrtTYn-
1‘Ihca wynosi M i8 ‘ -50 rocznie sa tygodniowa godzinę. Za klasowo 
gospodar iwo M 7óD*—. Olerty i ivciorrsy należy nadesłać pod adre­
sem: Gimnazjum żydowskie, Łódź, ul. Magistracka 1. 7 a. 2857

Zaufania godny 2771 2 2

do sam ochodów ciężarowych i sam o­
dzielny monter, z dobronił poleceniami 
i świadectwami, który nadto uzdolniony  
jest do dozoru kilku wozów, poszukiwany  
jest d la Galicy i pod korzystnem i w arun ­
kami. Zgłoszenia od odpowiecie ich re- 
ilektantó w pod „Ganiania 5823“ przyjm uje  
Rudan Itlosse, Wietleń, I., Seilerstatte 2.

prądu stałego i trójfazowego o napięciu 110, 120, 220, 440 i 470 Volt do 
70 KP, szaltownic, instrumentów mierniozyoh, jakot“ż wszciktego ro­

dzaju meteryałów instalacyjuych dostarcza natychmiast:

R u d o ! f  P o p p e r ,  i n ż y n i e r
Frzedsiębiłrsiwo dla oświetlenia elektrycznego i ptzemesienia *iły, 

2558 2 3 Kraków, ul. św. Ibarka 25 27.

Nadeszło 500.000
farb we wszystkich koioraih do farbowania m .eryi. Koron

1 paczką wystarczająca na 150 gr. m ateryi.........................   . . — *60
Meia proszek do prania, paczna 5U0 g r ................................ ....  V80
I łynna farbka do bielizny, flaszka 100 gr....................... ....  2*—
A lb in  i 31Arki 1 do knohaialenia, paczita...................................— *60
Lakier do kapeluszy  matewy i z połyskiem 10 g r . .................... —*40
Lak ier do podłóg, marka Murzyn, w pnszkach IOOG gr. , . . . 31'—

Artykuły toaletowe.
Mydło Qj.a oryginalne . . . . . . .   5-50
„Blumenschne1-, s ło ik .........................................................................6*50
Chanapon Klida do w łosów .............................................................. 1*00
Myliło toaletowe przedwojennej jakości, perfumy, pudry 1 t, p. po eoa

najtaniej firma. 2148 7 10

L. WEIHDUNG. Kraków, Grodzka 26, Telefon 1636.

S w ę d z e n i e ,

l i s z a j e ,
. świerzb

osuwa turdzo tył-ko oryginalna „Bruna4 ta m aśt“  **ra 
Flescn a» Bezwonna i ni« brudzi. Słoik ca prśbę 2 K 30 h, 
wielki sł-ik 4 K, poreya familijna 11 K 1798 14 O

Składy gitwjg. pteka Szymona ilay, nadv
dostawcy; It*akńWl ap*eka „p*d Białym orłem" Rynek 
główny A.-L- 15; -P n e m y ś l : e. k. apteka obwoduwa 
H. Schwarza; J a ros ław * apteka „pod Czarnym orłom* 
J zefa Rohma; Tarnów*, apteka obwodowa J. M;s;ołiw- 
skiago, FrOUOOyt: .* apteka „pod Opatrzności* U. F. To- 
biaazka; H o ł9 ® y ja ! aptek,, oowodowa Gra Stefnra 
Stinzla; N ow y  Sąca: -.„teka Marcina Gorieck «go. Skład 
głón-uy dla R z e s io w a  * oaolicy. c. k. Apteka Oowoduwi.

lim  di pliiiii i ra[!igŵid
sprzedajj . kupuje, lako spectalisla z zagranicznem wyszkoleniem 
w zakresie naprawy, reLonstrukcyi maszyn do pisania, rachowania 

i powielania, wykonuje: zamład tochniczoiG-tuechan^czny

Elicha^ski* Rrakóu/, Fiuryańska 32,
parter, w podwórzu. £598 4 10

Pala  15 b. m. otwartą z&sfela filia labryki 

prz^ uL Earm ellckiaj L 1S.
Herbaton, uznany przez o k. Urząd prabierczy, jako napój dla 

zdrowia nieszkodliwy i znacznie lepszy od innych snrogaiów, zaAi-puje 
w  zu pe łn a .c i najlepsza herbatt; -z rum em . VVyjtartzują 2 Tiże- 
czkr na szklanię. gotowanej wody. 1 litr z rumem K 60 h, bez rnma 
2 K 80 h. Fluizkę należy przynieść ze sobą. Zamówienia na prawincyę 
uskuterzn a filia odwrotnie za nadesłaniem połowy nalcżytości r. g, ry.

E A z n n r n z  Ł B B W I M S E I .  '

L' raiiów, ul. FarauelScfca 18. Filia.
3543 8 0

H a n s  przcilsiê iOKtwo dla ijaiicyMiygo przemysłu nalłowege
kupno i s p r z e d a ż  kopalni n a fty .

" *' 1 1 hrutto i netto % . ■ t ■■
W ie d eń , I. K b b lm a r k t  12. T  -lefoa ro.244. Aares telogr.: Itahlpetrol.

2137 6 lu

Eto pragtite uzyskać p raw o  c. u. jtan o r . ochot, p rzez egza ­
min uzupe łn ia jąc ) lub złożyć .naturę? Dokładno i pew.ie prz.ygc 
towania w krńtl im czasie. D la w o jsk ow y ch  Z p* *,v acyl wypi o- 
sow any  system  n u m  w  o rodze  pisem nej. Zyło»zeuia pod 
„EgŁam m  tkZupelclsjacy*', ul. Karmelicka 1. 46 (od g. 2—4 po poł.)

2814 2 3

2781 3 3

Wpisy na I! Kurs letni do 4 kwietnia 1918 r.
Konces. prjw.

S z k o ła  r a c b n a k o w o ś c l  i  b u c h a lt e r y i

S TAN ISŁAW A BURNATOWICZA
w Krakowie, ul, Floryauska 55, obok Bramy, Tolef. 2113.

Obejmują 2813 4 5
na kursach rocznych, cztero- i sześcio-mtesieoznych:

5) Stenografię,

6) Obce języki,

1) RacT nnkowość państwową,
2) Bucholteryę kupiecką różuych 

systemów,
3) Korespuitdencyę handlową i 

praco kantorowe,
4) Rachunki kupieckio, naukę o 

handlu, naukę o weksla,

7) Pi an.e na mr szynach i po- 
wi»lanio.

8) Manipulację biurową.
____

Pierwszy wiedeński koascitonowany skład

m z & k i z h  ś w
taksi* wtzelkiego rodzaju uprzęż n i konia u a ztwsze na kładno w bar­
dzo w ieltim  wyborze. E a ro i TiSSbur, W tato j, 14., Praterztrj isj 72 
hotel Ncrdbfthn. Tel. 4i.Z Jv. l'o/,ą.L k^rzap. w języlco nu a. 36 37 0

FiTJia BAR KĈ CUhcSRl ul. Szewska
polecił znakomite w ie jsk ie  k iełbasy i  sz jnk i, transport eo 
dzień świeży, oraz wódki, lik iery, koi aki, miód do picia  
podoiski,'sok malinowy. —  Ceny przystępne! 3735 3 3

l H y w a u e

FLASZKI
i wód mineralnych, wina, koniaku i szampana, od % do 13/10 
litra, Łupiżje w ładunkach wagonowych, począwszy oil 10.000 

szcuk A .  K O H N , P r a g a ,  K a r l i n ,  i f ó k y c a i i g a s s e  i5. 
S ls u p n ją e y  p o t r z e b n i ,  2536 5 7

10319 o Piękność swa
zawdr*ęczam jedyne i wyłącznie cudownej 
recepcie podług Dra Tdalsona. F’o jej zasteso- 
waniu pozbyłam się wszelkich nteczystości 
Bkóry, a twarz moja nabrała rumianego, mło­
docianego wyglądu, jak d*iec-a. B łam już 
bardzo nieszczęśliwa, gdyż mi nic nie poma­
gało ; cnociaż wydałam wiele pieniędzy, wszyst­
ko było rauarmo. Zn por-dą mej przyja­
ciółki napsałotn do V Jelinek, Wiedeń, 86, 
Skrytka 37, Abt. 9 i otrzymałam za przesłanie n 

\  porta zapełnia zadarmo tę cadowną receptę. 
v * iSlecaia wszystkim dziewczętom i mężatko*1 

powyższą firm j jak najlepiej, gdyż przez nią osiągnęłim *u- 
pełi ą piękność. A. Hirschler.

U. 508,17. 2825
19

Ogłoszenie.
C. k. Sąd powiatowy 15 Jaworznie ogłasza, iż Chawe 

Altmannowa, kupcowa w Jaworznie, lat 30, zasądzoną zo 
stała- pra^oinocny-n wyrokiem z dnia 16 sierpnia 1917 r. 
1. cz. U. 508/17, za sprzCdaż cygar po wygórowanych ce 
nach na 'ia' * trzeci,tygodniowego aresztu, względnie na 
grzywnę w kwocie dwustu dziesięciu Koron,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jaworzno, dnia u, nonrca 1918.

T^sieni^ do
z 1 nam iastki przędzy 29(>9

s s  : ^ ' r a „ ; x » o ' 5 2 i Z 5 E a . c i L l : s a >
z I 87-weuzkiej celulozy jedwab angorski, bawełna i t. d., i t. d. 

W y r ó b  i h u r t o w n a  w y s y ł k a

Maurycy Rosenlnnim, G M e A ,  i.; Bb W 8 h :m  5-

%oaa 27 marca 191»

Oscha m^da
uczciwa i oszczędna, znająca się 
na g  •spodar-.twie i prowaazeniu 
kuchni, poszukuje zajęcia u Eaino- 
tnej esoby od 15 kwietnia (,naj­
chętniej na prowincję' za "d >- 
wiodaiem wynagrodź®*.iem. Zgło­
szenia pud „Pe, rnośf 20“ przyj 
muje Administracja „N. Reformy* 

2701 ■

^kła lub skryuta
r.szclkicgo rodzaju pizyjmujo się 
do tłumaczenia z polskiego na nie­
mieckie lub odwrotnie. Zgłuszenia 
pod „ a — SZ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 2784 3 3

I
2 klacze robocze, maści czerwonej 
o, 8 lar, jedna źrebna, 15 miary. 
Stoją w .tajni przy ulicy Królowej 
•ladt igi j. 167. 2756 2 3

EM0H01H
z długoletnią praktyką, kawaler, 
>z> teina,, obejmie natychmiast po- 
sailp; V. ymagania skromne. Zgłu 
^zenia pod Salz erg, Przemyśl. W y­
brzeże Iranciszt„ Józefa F 3. 

2837 2 2

I M  laidtji
poszukuje Aptekarz Fraakel, 
Rzeszów • 2821 2 3

SubjsKt cuttfentlczy
potrzebny zaraz do ciast i 
cukrów C uk iern ia  M . S k o -  
U m ow ski, T a rn ó v .

£821 2 2

S espotirsieg rybne
Priybradz—Zator

ma do sprzedania 230 kóp 
narykku karpia, 4--*5 cali dłu­
gości wielkołuskowej, galicyj­
skiej rasy — zaraz do od­
bioru. 2835 2 3

Udzielam
tekeyj gry na sKrzypcach i na for­
tepianie. Zgłoszenia: Aleja Mickie­
wicza 1. 53. 2123 o 4

Do sonetu!*
około 2000 ztnk siedzeń klo­
zetowych, z twarde ęo drzewa 
Cena przystępna. W.adomość w ma­

gazynie mebli kuchennych

L  £1. P g S z s ifS sn ism a
ul 5 Listopada 31, I piętro.

24HO 4 8

..(.W

Jednorocznj*, rasowy, w wi 
ilościach, oraz narybek Jira ma do 
zbyć a Krajowe Towarzystwo ry­
backie. Adres: Kraków, hotel Kra­
kowski. Cena za 1 kg narybku 
karpia od 15—20 K. Cena za l  kg* 
narybku lina około 10 K. 2836 2 3

I N  H M

m @oa K i
premie

S . 0S0 fi
można mieć przez kupno

'A  losu, %  !osu, V i  losu, V .  losu 

209 K 100 R 53 K 25 K
PocKitck ciągnienia M-toj Łiasy
dula 10 hwict&ia co 7 maja.

Zamawiając zaraz, można jeszcze 
otrzymać F sy od

A 1 .  K f o l i s ^
biura c. k. foteryi klasowej.

Wiedeń V, Btgełofengsssi 2 3;
Telefon 55.103,

2794 2 10

Ł a ś o i f e
lwowska szkoła lasuwa, stypendy 
sta galicyjski VVydz, kraj. wolny ód 
wojska _ żonaty, z rodziną, 18 lal 
praktyki w wie .szych majątkach 

f rdro doDre polecenia, zamiłowany 
odon-a zwieizyny, poszuka je za- • 

f 08'  PCblizu szkół. /gU,
,.ia ppd 2895 przyjmuje Admin. 

N. Ret.rmy “ g  -

S i c i m i e s i l c e
w Krakowie, 1 omfort .touoc/es.i? 

do Spizedania

1 0 0 .0 1 > D  K
w całości lub częściowo do uloko­
wania. Wiadomość w b.urze aóW- 
Florjana Popiela w Krakowie, nl 
Szczepańska 1, od godz. 4—6 po 
poł. Pośrednictwo niedopuszczalne. 

2736 1 3

C u k i e r n i a
kawiarnia, z obszerną koaceąyą 
do sprzedania, względnie po­
szukuje się spólmka. Zgłosze­
nia przyjmuje W. Nowak, cu­
kiernia, Bochnia. 2535 2 7

Poszuhiwauy natychmiast

imm
.r wteku od lat 14—16. Wiado­
mość w Powszechnym Banku ud 'O* 
towym. Rynek główny 8, między 
godz. 9— 11. Przy zgłoszeniu sio 
należ, przynieść świadectwo, książ­
kę służb.>wą i podanie. 2701 3 3

/arrad Oyrodu Botanicznego po­
szukuje zdolnego

ogrodnica
mogącego wykazać się świadectwa- 
•ni. Ałdiunki podaje się na miej­
scu. UL Kopernika 25. Ogród Bo 
taniczny, Ł7g8 3 a

poleca firma

B r a d a  B a ln ic c y
Erabów, ul. Sienna 2.

Rodzynki sułtauskie.
Szatran prawdziwy.
Miód pszczelny prawdziwy. 
Pomidory prawdziwe włoskie w pu­

szkach.
(Traszki suszone.
Jabłka suszone. 2892 2 4
Sardynki w oliwie.
Różno marynaty w occio.
Pasztety, również konserwy mięsn* 
Pastę sardólkową i inno 
Masol pierwszej jakości i 1 p.

We dworze
poszukuję mieszkania letniego dla 
rodziny. Liczę na ułatwienie w a- 
prowizacyi. Adres: Chwalibogowska, 
ul- 4w. J ana 1. 13, Kxak6w.

2599 3 »

a
wykształcona, muzykalna, sa­
modzielna panaa z aoDrego 
*1oilu zawrze znajomość z pra­
wdziwie inteligentnym męż- 
czyznćt na wyi53z^rn stano- 
wisku w celach towarży^-mr 
Zgłuszenia nieanonimowe jn 
:,&zers2s hopysonłyilj‘r?yj* 
muje Admiuistracj a ..Nowej 
Reformy 2 >06

Donno
inteligontna w średnim wieku, go­
spodarna, stateczna, pragnie lóyjśó 
za wdowca lub sraiszegu kawalera 
na dobrem stanowisku. Zgłoszen.a 
pod s . M . posto restante Kraków.

2808

Już nadszedł H R p n f c a  a l f o ?1,!sa 2 2 1^ ^
iu rna l sezoaouy ia  w 13*1*'5 ‘ > Rm nP«K -> , wvsvłk 1 K  za ite'™ "11'5' K    Kównioz B lankaU « ,  z wysjiKfi.14 o  , rtilect w powyżs. ej cenie.^  „K A FO R IT -, „FiLITP." i t. .1 ,2259 6 6

*»l. *w . l i r z j ia  » .  5.

l o k a l  s a  c h ! e p 9  l u b  b l n r a ,  i  p .
z a r a z  do  w yn a jęc ia .

Składa się % trzech pokoi i kuchai, gabinetu i sali 88 m 
powierzchni, b iek iry k a  wraz z lampami elektrycznemi, 
przy ul. Sławkowskiej 1. 14 naprzeciw Grand Hotelu- —  
Wiadomość tamże. a7‘

„POłlOlir, Mumia szkółka g * w M K
poleca na sezon wiOBei**1^ ■ 

drzewUa anonow t ijiem e. jak ia' L’ ?fQsze, śliwyi
czeresu»e i wisme; 

d rz ew k a
dony

kor
euio i wtomc, . ,
owooowó karłów®.' p,raimiY, palmety, 

uuuy pionowe i pozw11̂  ;  ' P . 
d rz e w k a  a le jow e i o*doi»ne, jak \ k r -e w y  ozdobne

w wielkim wyborZ® 2710 2 4

Ceny na żądanto '^OAthe. _
\tres; Poniona , M ;>at ff u]. Warszawska 75.

t'Sa n d a ły
z ruch imt drewnraną poasszwą, takżi! z podbiciem gumowem. Ręka­
wiczki skórkowe, uo.iczochy óedwabne. rtaniczki. bluzki i fartuszk* 
koronkowe, podwiązki, grzebienie, przepinki i t p. polec? p  cenach 

możliwie najtańszych: 2674 2 8

Si. H  asm. E r s M ś w , o L  5 lifis icpada 33j
Z JżoJcatoj utenckiel ■  Kiskowte. ul* Uagielluuita i i  K i Eudcó drukami L. K- Gorwj*


